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Wszystkim 

miłego 

Czy�eln ikom I Sympatykom 

odpoczynku świątecznego 
życzy 

zesp6ł rt:dakcyjny 

K 
WIECIEN zaczyM stę pri­
maaprHisowo a potem dzi­
wimy się że tyle w nim 

kawałów i niespodzianek. Tym 
bardziej, że od wieków ludzie 
już od 1 kwietnia szpetnie przez 
krotochwilnych bliźnich nabie­
„ani - s tali się w tym miesiącu 

Kiedy mu się tłumaczy, że prze­
cież wios-rw. już jest, bo w skle­
pach MIJD i PSS tradycyjnie 
w iosennym zwyczajem ukaza­
ły sie - zimą bezskutecznie po­
szukiwane cieple majtasy, raj­
tuzy i kalesony, nieufny prze­
radza się w Optymistę t adpo-
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wielkanocnym praniem i wiel­
kanocnymi baziami, przedświą­
teczną krzątaniną, zakupami i 
wysiadywaniem u kosmetyczek. 
oraz fryzjerów (modne uczesanie: 
lew, k wiat, hajduczek i inne 

pacholę). 
Jeszcze a propos Wielkanocy; 

sąsiadka już zamoczyła śledzie, 
podobno doskonale, a jej mąż. po 
cichu zaczyna namawiać innych 
mężów w kamienicy na śledzi­
ka w pobliskiej „Miedziance", 
żeby ponoć nie przeszkadzać zo­
nom w ostatnich przedświątecz­
nych przygotowaniach. 

W gruncie rzeczy chodzi mu 
o to, żeby mieć oczywisty pre­
tekst do wyskoczenia „w m ia­
sto" i uniknięcia w perfidny spo­
sób froterowania podłóg, malo­
wania pisanek, kąpania dzieci 
doglądania gotującej się szynki .  

Nie ma ochoty roztkliwiać s ię 
nad wspomnieniami „tamtych 
czasów", ale jednak Wielkanoc 
teraz nie taka, jak dawniej. 
Zwłaszcza ta druga jej część 
dyngusowy poniedziałek. Czasy 
inne, ludzie inni, zwyczaje się 
!mieniły... Ale na l i tość! jeżel i  
nie umiemy j-uż tak przeżywać 
lanego poniedzia łku jak nasi 
dziadkotcie ,  jeżel i  nie ma on dla 
nas takie90, iak dla nich uroku 
i zn.aczenia ,  to śpijmy sobie 
spokojnie do 10, zamiast bez 
u:-dzi ęku, taktu, humoru i po­
czucia przyzwoitości, na silę, tak 
tylko, żeby tradycja. w narodzie 

Wiosna niejeden 
ma uśmiech 

nieufni, ostrożni w przyjmowaniu 
do wiadomości różnych wiado­
mości. 

Obawa, by 1 kwietnia, zamiast 
'1Ulbi3ać rodaków, samemu nie 
zostać nabitym w butelkę, 'iest 
w Polaku tak si l-rw., że jtd 
tem cały miesiąc ma się 
jakby silq rozpędu - na bacz­
ności. Kiedy mówi mu się ,  na 
przykład, że wiosna, że • słońce 
coraz wyżej a z zimą ostateczniJ 
koniec - nieufny zbiega do 
pi1vnicy i oblicza zapasy węgla. 

Cenna  iniciatywa 

wiada, że  MSZ handel i tak kie­
dyś musi 'Oprzytomnieć i kto 
wie, czy n-ie stało się to właśnie 
w tym przypadku, jako że w 
regule też są wyjątki ... 

Prędzej czy później (chyb,1, 
•1dnak prędzej) wszyscy dadzą. 
się przekonać, że po arktycznej 
zimie mamy w końcu polską 
wiosnę. Tę z bielonymi drzeu;a­
mi w ogrodach, z paleniem 
ognisk (tam_że), wiosennym po­
rzadkowaniem miasta, myciem 
okien. m.a.lowaniem m.i.e.�zkań, 

Mniej papierkórn 
Prezydium Miej sk iej Rady Narodowej p odjęło w ostatn!m 

czasie dalsze kroki ma}'ące na  celu uproszczenie trybu załatwi a-
nia spraw obywateli. , . . 

Szkoły pod stawowe i średnie nie będą· wymagac od uczm_ow 

wstępujących do klas pierwszych przedkładania metryk -:- ;ak 
o miało m iejsce poprzednio. Formalności zostaną . ogranicz.one 
do odnotowania z d-0wodu os-ob istego _ jednego z ro�z1có� �a�y��� 
dotyczących daty i miejsca urodzenta  oraz �azw1s_ka I 1m1e 
ucznia. Ponadto wydano kategoryczny zakaz �ąc�ama ?d kand�­
datów do klas pierwszych szkół średnich z�"'1adczen o stanu� 
majątkowym i<:h rodziców. Tego rodzaju mesluszną praktykę 
stosowały od d łuźszego czasu niektóre szkoły za�odov.:e w, n1.1: 
szym mieście. Jedynie w przypadkach, gd_y uczen_ ubiegac 5!; 
będzie o przyjęcie do internatu lub stypendtu?1 k,onieczne będ

od
z:

: 
złożenie  zaświadczeń określających wysokośc zarobków r zi 

có;
. 

d niem 1 �aja br. wydziały oraz i nne jednoS.tki podległ: 
Radzie Narodowej zaniechają w ogóle żądania ?d Ob)'.wa�e!J • 
załatwiających swoje sprawy, zaświadczeń na �otwierdzeme 0��= 
liczności które mogą być ustalone na  podstawie danych, zaw 

tych w 'dowod ach os-obistych. . . 
I tak - d la ustalenia tożsamo.ki, . obyw�tel�twa polskieJg.· 

daty i miej sca urod;,:enia .  mie.Jsca zam1�szkama , 1 stanu zat wo 
nieni a  nie będą potrzebne żadne inne, ządane dotąd d odat 0 

zaświadczenia. t 
Te ułatwieni a  zależne s.·i jedna� od "".yko_na_;1i:i, pr:.

c d�!J':a:�
I
; 

wawczych ,  zwłaszcza od zaktual!zow1;m1; wp.sow 
osobistych dotyczących stanu zatrudmema.. . tr ga si"' 

Okazuje się, że w wielu zakładach w ogole m_e przes ze . ć 
i 

obowiązku odnotowywa'.°1ia w dowodach o_sobis��� �!rt:pilo 
21wolnień z pracy .  W związku z tym, Pr�zydrn_m _ . • 

ktuali­
do wszystkich 7akłaclów na tere!łie _Legni cy O �

ko!łame
ó!rnocze-

zacji tych wpisów w ciągu kw1etma ?r . . upr zaJąC 
.
r 

ków 'nie o odpowiedzialności za medopełmeme - tych obowią:-
. . • 1 t • n·ach poinforro111emy w 

O innych uproszcz€mach 1 u a wie 1 J p. a ·  bliższvm czasie. • 

I 

nie zginęła - oblewać prze­
chodników i siebie nawzaJem. 
całymi wiadrami wody. Jest 
tcprawdzie wiosna , ciepło , a zi­
ma nie na takie przygody nas 
zahartowała, ale względy nale­
żą się naszym wiosennym przy­
odziewkom, na których kupno 
znowu zapożyczyliśmy się w 
Orsie. 

No ostatecznie mniejsza o to 
wszy.5tko. grunt . że jest wiosna 
i kwi ecień. Czy jest ktoś, kto nie 
lubi kwietn ia? Nie widzę. Kwie­
cień to nie tylko kalendarzowa 
data, to taki miesiąc, do któ­
rego każdy z nas ma jakiś szcze­
gólny sentyment. 

Odprężeni i przede wszystkim 
odmrożeni po tej okropnej zi­
mie - uśmiechnijmy s i ę  do s ie­
bie. i jeśli to tylko możliwe, nie 
narzekajmy. Wiadomo, że lu„ 

dziom za wsze sprawiało przy­
jemność wspólne n.orzekanie na 
takie czasy. na bezduszność, cy­
nizm, wybujałe i chore ambicje, 
brak zrozumienia, demora lizację 
i w ogóle. 

Ale to nieprawda. Bardzo 
przepraszam, lecz nie dajmy się 
Z11)(J.rin•1vr �  71nln <'>r:7.IL wiosną. 

A --

12 - 18 kwietnia 1963 re Cena 1.50 zł 

SROD zakładów zagłębia 
miedz iowego, k tóre mogą 
poszczycić  się pos iadan iem 

Brygady Pracy Socjal is tycznej 
są Zaktady Mechaniczne WZGS 
w Jaworze. 

W obszernej, estetycznie urzą­
dzonej, czystej hali obróbki me­
chanicznej widnieje olbrzymi na­
pis. ,,Tu pracuje Brygada Pracy 
Socjal istycznej". Brygadzista 
Michał Marciniak ma powody 
do radości. Z uśmiechem zado­
wolen ia powiedziat nam, iż w 
l ipcu br. pierwszy raz w życiu 
wy jedzie samolotem na wycieci­
kę do Bułgarii . Je:;t to nagroda 
za wysokie osiągnięcia produk­
cyjne. 

- Osiągnięcia załogi były du­
że - mówi Marian Rzepka, kie­
rownik zakładu. Plan produk­
cyjny za rok _ 1 962 wykonano w 
l I 1 proc. ,  a zamiast planowa­
nych 700 tys. zysku osiągnę­
l iśmy 1 .984 tysiące złotych. 

Zakłady Mechan iczne WZGS 
dzierża j 1 1ż od kilku lat prym 
we współzawodn ictwie między 
pokrewnytni zakładami woje­
wództwa . Obecnie po raz trze­
c i  ot rzy maty one proporzec 
przechodn i ,  który pozostan ie  już 
na zą.wsze w zakładzie. 

Pastelowe kolory pomieszczeń 
produkcyjnych począwszy od 
k lejarni aż po halę montażową. 
Wszędzie ład i porządek Ko­
sztem 3 600 tysięcy złotych w 
ub. roku oddano do użytku dwie 
ob�zerne ha le  oraz kotłowmę. 
Wvbudowano tafo ię, umywal mę, 
szatnię, palarnię oraz wyposa-

żono je w kompletne urządze­
nia. Ze słów kierownika zak ła­
du wyni ka, iż na wyrazy uzna­
nia i pochwalę zasługują Leg­
nickie Zakłady Instalacji Mon­
tażowej, które robotę wykonały 
bez usterek. 

Postęp techniczny I racjonal i­
zacja pracy przyniosły zakłado­
wi w 1962 roku blisko jeden 
mil ion złotych oszczędności . 

Do produkcj i urządzeń skle­
powych zaczęto stosować za­
miast tradycyjnego drzewa, pły­
ty paździerzowe, pilśn iowe, 
wiórowe i tworzywa sztuczne. 

Dotychczas każdą partię rurek 
giętych oraz inne blaszane ele­
menty przeznaczone do chro­
mowan ia  i niklowania wozi się 
do odległego Strzegomia. Ale 
już n iebawem za 2.200 tysięcy 
zł . wybuduje się własny zakład 
galwanizerski oraz dwie hale, 
z których jedną przeznacza .się 
na dział obróbki metal i .  Koszt 
- blisko 1 .800 tysięcy złotych. 

Transport międzyoperacyjny 
skrócono do min imum. Wpłynę­
ło to w dużej mierze na odro­
bien ie strat spowodowanych 
ostrą zimą. Za styczeń I luty br. 
pozostało do odrobienia 5,5 proc. 
planu. W poczat.kach marca za­
łoga pod.ięła I -majowe zobowią­
zan ie :  odrobić zaległości. 

I dotrzymała słowa. - Plan 
kwarta lny n ie tylko wykonano, 
ale o 0,1 proc. przekroczono Za­
łoga postanowiła również prze­
kroczyć plan półroczny o 2 pro­
cent, mimo, że zadan ia produk­
cyj� na bieżący rok wzrosły o 

Urządzenie skle­
uowe .. Stan.dart''. 

Foto CAii' 

o 

POLECAMY-­
W NUMERZE: 
Na święta przygotowaliś• 

my d la Czytelników kilka 
istotnie ciekawych pozycj i :  
na stronie 3 w dueym re­
portażu Romuald :Sacler 
kontynuuje omawianie spra­
wy aktywności społecmej 
budowniczych Kombinatu 
Lubińskiego. Ciekawe obser­
wacje, ipteresująca diagno­
za. 

Na stronie 8 Krystyna Fra.­

nusz opowiada o podrywa­
czach• .. samochodów tj . mło-. 
dych ludziach, kti'.>rym zama­
rzyły się przygody z krymi­
nalnych filmów. 

Poza tym, jak  zwykle, ob­
fita ilość informacj i z tere-
n u  Zagłębia Miedz.iowego, 
świąteczny program telewi­
zyjny i kinowy. Życzymy 
miłego odpoczynku  i or,:y. 

( jemnei Jekt.urv_ 

o 

Urządzenia skle• 
powe „Standart" 
produkcji Za kła­
dów M echanicz­
nych WZGS w 
Jaworze, 

Foto CAF 

o 

83 procent w stosunku do 1962 
roku . Ponadto postanowiono 
skrócić o cały miesiąc i oddać 
już 25 bm kompletne urządze­
n ie  d la nowo wybudowanego 
Wiejsk iego Domu Towarowego 
w Twardogórze. 

WOT otrzyma wysokiej jakoś­
ci urządzenie typu „Standart"; 
za które n a  ubiegłorocznych 
Krajowych Targach Poznańskich 
zakład otrzyma!- zloty medal - o­
powiada pracujący tu od 1947 
roku Marian Rzepka, kierownik 
zakładu. 

A, że w jego słowach nie ma 
przesady - najlepiej świadczą 
załączone zdjęcia. 

Z. Gawroński 

19  kwietnia 
Sesja PRN w Złotoryi 

W dniu 19 kwietnia br. o 
godz. 9 w sali  konferencyjnej 
Prezydium PRN odbędzie się 
trzeci a  w tym roku sesja Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Złotoryi. Na sesji zostanie doko­
nana ocena realizacji planu go­
spodarczego i budżetu powiatu 
w roku 1 962. Ponadto Rada Na­
rodowa Osiedla w Swierz.awie 
złoży sprawozdanie z wykona­
n ia  zadań gospodarczych w ro­
ku  1 962. 

Na sesji kwietniowej dokona 
się również wyboru Kolegium 
Karno-Administracyjnego. 

lg. 

Nareszcie! 
- będą parkingi 

Spółdzielnia Inwal idów „O­
chrona M;enia", która zajmuje 
się wyłącznie działalnością u­
sługową, uruchomi w Legnicy, 
Bolesławcu i Lubin ie strzeżone 
parkingi pojazdów mechanicz­
nych. Można tam będzie także 
wykonać drobne naprawy oraz 
kupić n iektóre części .  Spółdziel­
nia czeka na lokalizacje parkin­
gów, które mają być wydane 
przez architektów powiatowych 
w poszczególnych powiatach. 

Wszystkie parkingi będą od­
dane do użytku ieszcze w I oól• 
roczu br. 
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Na froncie 

,z rakiem 

waiki 

dla 

Domy 
budomnictma wiejskiego Ce1111e 

odkrycie 
pol skich 
uczonych. 

• SPOSRóD PROJEKTÓW TYPOWYCH TYLKO NAJLEPSZE, 
8 UJEDNOLICONE SEGMENTY Z PREFABRYKATÓW. 

(WiT-AR). D\va resorty - rol­
nictwa i budownictwa - przy­
:;:t ąpily eh gen er -1l nego weryfi­
kowania dokumenlacji proiek­
bwo-kosztorysowcj, wedlt.:;::: któ­
rej wznosi się na wsi nowe O·· 

biekty. Powołane kom isje usta­
lily, że z dopuszczonych dotych­
czas do rea l i zacj i  300 projektów 
typowych trzeba wyel im inować 
przeszło połowę. Są one bowiem 
przestarzaie i n ieekonomiczne. Z 
40 typowych projektów domów 
mieszkalnych przewidzianych d la  
gospodarstw indywidualnych ma 
być wyeliminowanych 28.  W 
PGR i l ość dopus7:czonych do rea--

l i zacj i projektów budynków 
mieszkalnych z 95 zmniejszono 
do 4. Pr�ez podobną eliminację 
przeszły budynki inwentarskie. Z 
22 typów budynków dla bydła 
zdecydowano się pozostawić 6 
najta11szych, obni�ających prze­
ciętny koszt stanowiska o około 
10 proc. 

Równocześnie Biuro Projektów 
Budownictwa Wiejskiego opra­
cowuje daleko idące zmiany w 
dokun1entacjach projektowych. 
Budynki dla różnych rodzajów 
i nwentarza składać się będą o­
becnie z typowych segmentów, 

które jak klocki łączy się do­
wolnie w większ� całości. Po­
stepuje też un i l ikacja elementów 
stt:opowych, ściennych, nadproży 
i stolarki budowlanej . Te same 
belki można będzie więc uży­
wać do konstrukcji nośnej w za­
leżno.ści od potrzeb w budyn­
kach 'o różne.i wysokości, szero­
kości i przeznaczeniu.  Dzięki te­
mu wytwórnie, zamiast około 
100, będą produkowały tylko kil-
kanaście elementów prefabryko­
wanych. Obniży to znacznie ich 
koszt i u możliwi poważne zwięk-
szen.ie produkcj i .  .. .  

(WiT-AR) W wyniku dwulet­
nich bada11 uczonych wrocław­
skich _ prof. dr Tadeusza Bara­
nowskiego i prot dr Zygmui;ta 
A lberta oraz grupy ich wspoł­
pracowników - wykryto w no­
wotworowej tkance nerek cz:ło­
wieka występowan ie enzymu 
gamma-glutamylo-peptydaz!- Na 
stępnie  udało się uzy�kac ten 
enzym (z nerki wolow;J )  Y" s�a­
n ie czystym i zbadac n iektore 
jego właściwości. 

Pl by „nie odkrywać" wielkich pieców i obrabiarek Odkryde wrocławskich uczo-
1 nych przyczynia się do lepszego 

Dziwna kalkulacja 
Od - czterech lat jestem posiadacz-em_ pr,al_ki ,  kt?r� oąec:nie wy. 

magq, naprawy _ wymiany wirnika i oski. Częsci ,;e są w wy. 
łącznym posiadaniu zakł_adu naprawczego „Arg�du . w Legnicy, 

. , 
Międzynarodowo współpraco 

poznania  zmic1n  chemicznych ':' 
t.kance nowotworowej oraz zw1ą 
zanych z chorobą nowotworową 
zaburzeń w proccsac.h przemiany 
materii w organi'Zmie. Jest to 
więc kolejny krok na  drodzE' dn 

z rozmowy z kierownikiem tego pun �tu d�wiedziałem_ , się ,  zt 

wirnik wraz z ośką kosztuje 24 zł. ale nie mpzna go k7!ptc, tyl_ko 
trzeba dosta rczyć pralkę do warsztatu w celu dokonania wymia­
ny tych części. Na pytanie i le będzie kosztowała wymuma otrzy­
małem odpowiedź, że ok. 180 zł. 

naukowo ,.....techniczna 
wyjaśnienia charakteru i źródeł I 
tych groźnych i n iebezpiecznych 
schorzeń. 

(WiT-AR) W kierownictwie 
przemysłu ciężkiego dobiegają 
końca prace nad programem mię 
dzyna rodowej współpracy nau­
kowo-techn icznej. Gru py spec­
j;:il istów dokonały wyboru waż­
,1yci1 dia naszych fabryk i hut 
problemów techn icznych, których 
rozwiązan ie może być znacznie 
przyspieszone dzięki  uzyskaniu 
zagranicznej pomocy w formie 
dokumentacj i ,  konsultacj i bądź 
praktyk, G łównymi pa.rtnerami ' 
w tej współpracy są, oczywiście, 
k,·aje RWPG. I tak np. dzięki 
dokumentacyjnej i konsultacyj­
nej pomocy ZSRR, CSRS, t:RD 
i innych krajów nasi fachowcy 

z sal i sądowej -
UKRADLI TOWAR WARTOSCI 

PONAD 35 TYS. ZL. 

Pn:ed Sądem Po�·iatowym w 
Legnicy odpowiadali n iedawno 
dwaj wlaf"'vwacze. 29-let.n i  Sta­
TJ :.slaw Socha i 31- letni Euge­
n i usz Korcił<. Obaj przy pomo­
cy żelaznego l<.' mu wybi l i · dz,iu-' 
rę w mc1 g,,;,:_vn i e  skl epu tE'kst.vl ­
nc-<;'l PSS N 44  w Lc•gn icy i do­
s1 a!i  s ię do wnęfrzR, skąd za­
brnli m�.sk;e g·a r-n i ! ury, kurtki i 
pl!l .�zcze wartości 3:'i .685 zł .  

Sąd .skazał Sochę na 4 lat a  
l 6 miesięcy więzienia, a Kor­
cii,a na 4 lata więzicnfa i i5 
tysięcy zł. grzywny. 

ZA KRADZIEŻE W l'GR 

Na !5 lat więzienia skazi!? 
Sąd Powiatowy w Legnicy Zyg­
munta Markowskiego. Jako k.:1 -
s:ier i główny księgowy w PGR 
Eiel owice zagarną! on 23.057 zł. 
Pr8cu.i ąc na tym samym stano­
wisku w PGR Gniew0miE'rowice 
prz:v w łaszczył sobie 10.317 zlo.­
tyc' 

(Lex) 

Na froncie 
usług 

Wielobranżowa Spó!dzie-lnia 
Pra,cy Przemysłowo-Usługowa "' 
prowadzi w Legnicy dużą pral­
nię  chemiczną, która jest cał­
kowicie zmechanizowana i no­
woczesna. W ciągu doby zdolna 
jest ona wyprać około 500 kg 
biel i7ny. Ponadto czyści się tu 
Jarderobę_ 

Spótaz1etnl poći1ega kl!kanaś­
c;e punktów przyjęć gardernby. 
Mieszczą się one  na tereńie pię­
ciu sąsiednich powi-atów. Inne 
punkty usługowe spółdzielni  
wykonują na zamówienie kl ien­
tó,v obu,,·ie oraz pro,vadzą re­
pasa.::ję pończoch. 

(L. M.) 

40 ton karp ia więcej 
P8 ńst.wowe gospodarstwo rybne 

w Niedźwi edzicach ( pn.w. złoto­
ryjski )  wzbogaci się o nowe sta­
wy hodowlane. Wiosną tego ro­
ku przekazanych zostanie do u­
żytku 45 ha stawów we wsi Za­
mienice. Kosztem 1 .700 tys. zł 
zostały one caJ-kowicie przebucto­
-:;:��ne przez Rejonowe Przeds ię­
biorstwo Robót Melioracyjnych z 
Legnicy. V{ koócu br. z nowych 
stawów dostarczonych zostanie 
na nasze doiy po,nad 40 ton ży­
wego karpia. 

2 
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WIADOMOSCI 

LEGNICKIE 

poznają szybkościowe metody 
głębien i a  szybów w kopaln iach 
miedzi, organizację budowy i 
rozruchu wielk i C'h pieców o po­
jE>mn'lści ponad 2 tys. m sześc., 
technologię spawania metali ko­
lorowych na  zimno, sposoby u­
życia mikroskopi i  elektronowej 
w metalurgii. 

Ogółem do krajów socjalistycz 
nych wyjedzie w ciągu bieżą­
cego roku ponad 3 tys. osób. 
Instytucje przemysłu ciężkiego 
otrzymają w tym czasie pon-ad 
pól tysiąca dokumentacji m. in ., 
tak ważne dla naszej gospod arki 
jak projekty układów hydrauli­
cznych do obrabiarek i maszyn 
budowlanych, projekty lokomo­
tyw spalinowych. Ocenia się, iż 
wykorzysta.nie w przemyśle cięż 
kin-i zagranicznych doświadczeń 
techni cznych przyniesie naszej 
gosr,-od arce oszczędności przekra­
czające miliard złotych. 

Warto podkreślić, iż planowa­
ny ;est dalszy rozwój bezpośred­
n iej współpracy między pokrew­
nymi przedsiębiorstwami, insty­
tut:.imi., biurami · konstrukcyjnymi 
polskiego przemysłu ciężkiego 
i krajów RWPG. Obecnie 80 

p lacówek MPC bierze udział W 
tej współpracy. 

Korzystając z zagranicznych 
doświadczeń,  zakłady przemysłu 
cieżldego udostępn iają równo­
c,:c,śnie- innym . wławe psiągnię­
c i a :  przedsiębiorstwom krajów 
RWPG przekażą 400 kompletów 
dokumentacji i przyjmą ponad 
1 OOO zagranicznych fachowców. 

Rezultaty badań zreferowane 
zostały przez ppJsJ.;ich uczonych 
n a  Międzynarodowym Kon�n.>sie 
Przeciwrak0wym w Moskwie o� 
raz opublikowan e  w czasopiśmie 
,,Clinica et Chimica Acta". 

I 
Zga.dzam się z tym, że punkt n:aprawy u�zqdze� _nie je_st skle­

pem detalicznym i wobec teg? nie sp_r�edaJe . częsct U;miennych! zgadzam się również. że wymiana częsci a więc rozbwrka pralki 
pociąga Z(l sobą koszt robocizny. 

Tańsze, lżeisze i ładniejsze 

Dziwi mnie jedna k kalkulacja koszt�w: ,cena tvir71:i)rn i ośki 
24 zł, a koszt wymiany ok. 1 60 zł. Nal_ezno�c za ro?ociznę w�da­
je mi się bardzo wysoka i jeste rn pewi�n, ze- przeci��nego_ mi�sz• • 
kańca naszego miasta nie stać na taki  _w ydat�k. Nic te� , dmv­
nego, że słyszy się l iczne glosy kornentu!ące merentownosc pun­
któw usługowych. Przy takiej kalkul°:cJi cen , pu7:kty usługowe 
nigdy nie będq cieszyć się frekwencJq. Placo1:>kt usługowe sq 
nam ba rdzo potrzebne, ale muszą nieco ograniczyć swe zarob­
kowe apetyty. 

Władysław Sebzda 
Legnica 

Tc,v ��'�Y
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dukuje mies'ięczni e  wielobranżo- cję do  5 • tys. par butów mie-

....  , , , , 1 1 1 1 1 1f1 1 l l llł l l t l ll lł l l l l l l l l l l J l l ! l l l l l l l l l l l l l ltOO,O. 

Siadem naszych artyk1.-łów 
wa Spółdzielnia Przemysłowo-U- sięczn ie.  Z myślą o nas�ępn�:i 
slugowa w Legnicy. Dzięki za- zimie, w maju br. z11czn1e s1� 

. \ 

Zła do�umentacja czy zła eksp loa tacja? stosowaniu sztucznych skór, mi- wytwarzać obuwie zimowe. 
krogumy i tzw. polami tu  obuwie (leinil) 
z tworzyw sztucznych jest l żej-
sze o połowę prawie, tańsze i 
bardziej estetyczne. 

Legnickie baleryny, gdynki, 
męskie pantofle typu włoskiego 
oraz sandały dziecięce można 
dostać w sklepach na teren ie 
całego naszego województwa. 

Spółdzieln i a  zamierza jeszczr. 

\V hołdzie 
bohaterskim 
powsta ńcom 

Wa rszawski ego Getta 
W bieżącym miesiącu społe­

czeństwo Legnicy obch<'ldzić 
będzie uroczyści� 20-lecie p0w­
stania w Warszawslkim Get-
cie. W związku z tym 25 mar-

I. w numerze 5/305 „Wiadomośd Legnickich" zamieścili�my ar­
tykuł pt. ,,Zakład wylęgu drobiu czy muze�m uste1:ek"? Tematem 
artykułu j est ocena wykonawstwa budynkow nalezących do wy-
lęgarni drobiu w Bolesławcu. • 

W związku z tym otrzymal iśmy obszerne pismo Bol�sławiecki:-
go Przedsiębiorstwa Budowlanego w Bolesławcu, z ktorego wyni-
ka ,  że : 

,.,. Butlowa istotnie • wykazuje • sżereg wad i usterek. Przyczyny I są dwojakie ; błędy w dokumentacj i technicznej i n iewłaściwa 
eksploatacj a budynków. 

Błędy dokumentacj i  sporządzonej przez Wrocła ws�ie B iuro Pr_o­
, jektów są obecnie przedmiotem szczegółowej anal lzy ekspertow 
powołanych przez Okręgową Komisję A,rbitrażową we Wrocł�­
wiu. Idzie tu o takie! usterki ,  jak:  osiadanie murów wiążące się 

ca powołany został komitet ob­
chodu tej • rocznicy. W skład I komitetu, na czele którego sta-
nął przewodn iczący MK FJN 
Bogusław De;bski ,  weszli przed­
stawic iele KP PZPR, MK SD, 
Prezydium MRN, ZBOWiD, i 

z niewłaściwą lokalizacją (skut ki : pę:rnn ie  ścia n  i schodów), od­
padanie płytek PCW z powodu żle zaprojektowanej izolacj i .  

Pozostałe wady wystąpiły po upływie okresu gwarancyjnego 
i jak stwierdzono, są wynikiem niewłaściwej eksploatacj i pomia­
szczeń. Przykładem mogą być choćby ramy okienne, do których 
wbito grube gwoździe. P rzewody wodn o-kanali wcyj ne nie zostały 
przez użytkownika zabezpieczone przed mrozami  i oczywiście 
popękitły. 

TSKż. Pismo kończy się następującym stwierdzeniem: ,.Jeżeli z:atem 
Tegoroczne obchody 20-Jecia buqynki  przedstawiają żałosny widok, to pomijając wady kon• 

bohaterskiego powstania w strukcyjne spowodowane źle op racowanym projektem - całą winę 
Getcie będą miały szczególnie I ia to p('mOSi użytkownik"_ 
uroczysty charakter. W dniu 19 Od r e d a  k c j i: Jednym słowem - winę za garb ponosi wie!• 
kwietnia o::lbędzie się na  PJa„ błąd' 
C U  Słowiańskim przed ' P,omni- • 

• 
------------kiem Braterstwa i Przyjaźni 

capstrzyk - połączony ze s kłl'l­
daniem wieńców, a 23 kwiet:.. Może 

• 
Pasażerowie przed dworcem kolejowym w Bolesławcu. 

nia w sali Teatru im. G. Dna 
odbędzie się uroczysta akap.e„

1 
mia. 

b. 
. 

zamiast 
być bułka 
ziemniaków 

Fot.: Lesław Miller 

Problem tygodnia -------------------------
,,. • 

W n.-rze 1 0 '31 0 ,Wiad. Legn ." 
w rubr . .  ,Listy do redakcj i"  za­
mieściliśmy l ist naszego czytel­
n ika skarżącego się- n a  obsługą 
restauracyjn ą  DZG na dworc;:u 
PKP • w Legnicy. 

P on adto uprzedzono pracowni• 
cę, że j eśl i  w przyszłości pow• 
tórzy się podobny wypadek -
zostanie n atychmiast zwolniona 
z pracy. 

Z ł  o t O U � C I  
W odpowiedzi otrzymaliśmy I pismo Dolnośląskich Zakładów 

Gastronomicznych. Fragmenty cy­
tujemy: 

Jednocześn ie, za pośrednictwem 
,,Wiadomości Legnickich" prze• 
praszamy naszego k lienta za nie• 
właści we obsłużenie go w na­
szej restauracj i" .  \ X 7 YBORY do Rad Zaklado­

\' V wych i Robotniczych trwa-
ją .  Pop.rzedzily je narady 

na różnych szczeblach. Nawet 
powiatowym. Omówiono nową 
strukturę (trzyletn i okres ka­
dencj i), ukazano wymagania sto­
jące przed kandydatami do 
władz (pełne kwal ifikacje za­
wodowe, autorytet, wysoki po­
ziom moralny). 

War1.o się zatem zastanowić 
czy w toku wyborów te dwa 
aspekty kampani i  znajdą S•WÓJ 
wyraz? Czy rzeczywiśc ie  do 
przeszłości należeć będzie typ 
działacza zwi ązkowego, którego 
·aktywność określa s ię  godzinny­
mi „fil ipikami" na naradach. 
Na wszy.0tkich zresztą na ten 
sam temat. Pod publiczkę. We­
dług recepty . d ługo. głośno, od­
robinę demagogii, trochę gesty­
kulacj i ,  język - b roń boże -
pr,prawny, (Działacz robotniczy 
jak wiadomo „nie  może" mówić 
poprawnie. ,,Musi" przyjmować 
u siebie ,,robociarzy" bo „robot­
nik" czy , .pracownik"  to brzmi . 
za mało dumnie - wedle jego 
zdamia. A poza tym hasło „Pol­
ska krajem ludzi ksztalcący<:h 
się" straciłoby rację bytu). 

Treść tych wystąpie11 oczywiś­
cie proustrojowa, prorządowa, 
ba nawet orodYrekcyj na, Zło w 

, 
trakcie wystąpienia takiego dzia­
łacza j est bezosobowe. Ogóln ie  
zatem moi.na na nie  popsio-

, .,, czyc. 
Tak, n iestety, z grubsza wy­

glądała dotąd praca związkowa 
n iejednego ze złotoustych dzia­
łaczy związkowych i często by­
ła to n i emal  jedyna ich praca. 

Iluż znajdziemy w dotychcza­
sowych władzach związkowych 
działaczy, którzy m obi lizują za­
łogę do podnoszenia kwal if ikacji 
- uzupełn ienie zaś swoich roz­
kł adają n a  dziesiątki lat? Swo­
istym a smutnym przykładem 
może być ów działacz, który w 
okresie dzies ięci oletn i ej działal ­
n ości w Legnicy zrobi !  ,.aż" 
trzy klasy szkoły podstawowej. 
Przed dzi esięcioma laty mi!l l  
dwie - obecnie leg itymuje się 
pięcioma. 

Czy do władz związkowych 
wybrano wreszcie tych, którzy 
wysoki poziom kwal ifikacji za­
wodowych umieją łączyć z du­
żym wyrobieniem społecz,nym ? 
Tych, co bE,>dą rzeczywiście dbać 
o interesy załóg - nie zapomi­
naj ąc j ednocześnie o interesach 
zakładu?  ..._ 

Wynik i  akcji wyborczej w 
Fabryce Fortepianów i Pianin, 
Zakładach Mięsnych, LZPOW, 
Herbapolu, ZIM i innych :oo-

zwalają żywić optymistyczne 
n adz.ieje. A w innych -przedsię­
biorstwach ? 

Czy nowo wybrane - (a właś-
. ciwie stare, dotychczasowe 

władze związkowe w Zakładach 
Ja,iczarsko-Drobiarskich. LZPD 
im. H. Sawickiej. Milanie I 
MPRM - te nadzieje uzasadniają? 
Pozwolę sobie postawić w tym 
miejscu wymowny, duży znak 
zapytania? 

I 
Wybory trwają. W wielu za­

kładach i instytucjach dopiero 
się odbędą. Jest Jeszcze czas, by 
poddać gruntownej analizie do-

1 tychczasowy stan przygotowa11 
do n ich. 

Jeszcze jest czas, by uniknąć 
błędów popełni onych dotych­
czas. 

., . . .  zawiadamiamy, że- b ufetowa 
została ukarana ostrzeżeniem na 
piimie za odmowę sprzedaży po-
siłku składającego się z kotleta 
mielonego i bułki (zamiast ziem­
niaków). 

Dolnośląsl,ie Zakłady 
Gastronomiczne 

Kierownik Oddziału 
Antoni Jaroszewicz 

Czy 
. . , . 

n1e ma wy 1 sc 1a 
z tei sy tuac i i ?  

W n-rze 1/301 „Wiąd. Legn". 
ukazał się artykuł pt. ,,Pod roz­
wagę przychodni specjalistycz­
nej w Lu bi n i e" .  Autor artyku­
łu stwierdza, że pacjenci lecząc:v 

wodowały to zakłócenia w ko­
muni kacj i  w związku z opadami 
śnieżnymi. Zawi adomienie tele­
foniczne od lekarza otrzymano 
już  po zarejestrowan i u  chorych. 

Zwracam się przeto do załóg, 
organizacj i społecznych i partyj­
nych tych zakładów, które do­
piero będą wybierać władze 
związkowe. Skład nowych wlaclz 
nie może być nam obojętny, nie 
może wynikać z przypadku lub 
u11orczywych zabiegów dotych ­
czasowych działaczy zwłaszcza 
takich, którzy nadmiernie f w 
sposób nieuzasadniony „przy­
zwyczaili się" do swych funkcji. 
Wymaga tero nasze wspólne do- I 

się w przychodn i  specj al istycz­
nej w Lub in ie  często daremnie 
oczekują na lekarzy dojeżdżają-I cych tu z Wrocławia lub Legni­
cy. 

W odpowiedzi na to otrzyma­
l iśmy Est Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej we Wro­
cławiu .  Cytujemy : 

W wypadku, gdy lekarz odwo: 
luje swój przyjazd co najmnieJ 
na jeden dzień przed wyznaczo­
nym dn iem przyjęć w poradni -
placówka terenowa zo�ta.ie tele· 
foni czn i e  zawiadamiana o tym. 
Niestety, n ie  rozwiązuje to spra� 
wy, gdyż pacjenci zamiejscowi 
n i e  mogą dowiedzieć się o tyl11 
wcześn iej ' ' . 

bro. 
Stanisław 

,, . . .  Wyjaśniamy, że nieobecność 
lekarza l aryngologa (bl'Z uprzed­
niego zawi adomien ia  przychodni )  
miała miejsce dwukrotnie - w 
uudniu ub r. i w styczniu. Spo• 

Zastę1>ca Kierownika 
Wydziału Zdrowia i Opieki 

Społecznej 
Wladysła w KoltU, 



L 
u u;t;IE CHODZĄ po o• 
parkanionym placu, twa­
rze do słońca wystawiają, 

przed kioskami ze śmietaną 
oraz z gazetami przystają. Po 
kombinacie zaś chodzą również 
wieśc\ i słuchy, krążą szeptem 
wymieniane plotki o treści po­
dobnej do haseł j akie w róż­
nych językach PKP umieszcza 
przy oknach wagonów: ,,NIE 
WYCHYLAJ SIĘ". 

Szukałem więc w czasie swo­
jej wędrówki uzasadnień dla 
tego przekonania, cichcem zdo­
bywającego sobie powszechne 
·prawo obywatelstwa. Szukałem 
męczenników. Wiadomo bowiem, 
że Cezarowie nie lubią. aby z 

• nimi dyskutowano i dla zbyt 
zapalczywych i natarczywych 
Cezarowie chowają swoje lwy, 
starannie tresowane, których 
używają, gdy trzeba wyprodu­
kować n a  użytek społeczności 
kilku męczenników oraz j edno · 
ale za to twarde przekonanie, 
że najlepsze j est milczenie. że 
milczeć się opłaci. 

I cóż powiecie? Znalazłem 
dym bez ognia. Znalazłem prze­
konanie o konieczności milcze­
nia - bez męczennilków. Bez 

Chyba za mało tych uzasad­
nień dla tak rozpowszechnionej 
postawy. Rodzi się więc podej­
rzenie, że tu wcale nie chodzi o 
doświadczenia nabyte w lubiń­
skim • kombinacie. Ostatecznie 
jedna nagana i jedna niepra­
widłowość w planowaniu to 
jeszcze n ie powód, aby w tym 
upatrywać przyczynę niskiej 
aktywności społecznej załogi i 
budowniczych kombinatu. A, te . 
o tych dwóch faktach można w 
trakcie wieczornej rozmowy nie­
odmiennie usłyszeć, do-..yiedzieć 
się jakie oburzenie wywołują i 
w ogóle - to chyba potwierdza 
przypuszczenie nie tyle; iż wy­
padki te charakteryzują styl i 
atmosferę w stost,mkach pomię­
dzy kiero'\V1lictwem a załogą, 
ile raczej udowadniają, że ma­
my tu do czynięnia z dymem 
bez ognia. Z jakąś mimowolną 
chęcią ustalenia sobie i .prze­
tłumaczeni a  n.a własny użytek 
przyczyn własnego ' milczenia, 
obojętności. To oburzenie nie 
jest bowiem uzasadnione, nie 
sposób go inaczej zrozumieć niż • 
jako rekompensaty za brak 
ścisłych wiadomości i informa­
cj i na temat zła, przez które 

m.icznych poazczesólnych brygad 
i szybów. Mówiłem, że ludzie 
nie znają nałożonych n•a nich 
obowiązków a często o realiza­
cji planu dowiadują się po fak­
cie. Nie mają więc możliwości 
porównań, nie posiadają źró­
deł autentycznej i sprawdzalnej 
in.formacji. Biorą j ą  więc z plo­
tek, z poufnych „przecieków", 
wyolbrzymiają problemy i trud­
ności, zmyśłają sobie różne rze­
czy. Demonizują własny niepo­
kój i usprawiedliwiają się obu­
rzeniem. 

Ale nie żądają rzeczy naj­
prostszej i chyba najmądrzej­
szej - systematycm1ego infor­
mowania ich o . najważniejszych 
w�kaźnikach i ,faktach. 

Tak zamyka się błędne kolo 
obaw i obojętności .  

I . dlatego dzisiaj - próbując 
postawić diagnozę. kitóra byłaby 
zarazem odpowiedzią na pyta­
nie o powM milczenia i b<raku 
aktywności społecznej załogi -
muszę naszkicować hipotezę dość 
dziwną, - ale chyba prawdopo­
dobną. 

Otóż brak informacji przeka­
zyw-anych załodze, a nie jp.kieś' 
konkretne fakty i nieprawidlo-

nych 833 pracown�ków około 40 
proc. stanowią starzy mieszkań­
cy Lubina I okolicmych wio­
sek. Innri przyjechali za miedzią 
z różnych stron : są to gómicy 
delegowani przez • kopalnie, a lbo 
ludzie przygnani · przez wpisa­
ną kiedyś do umowy o pracę 
klauzulę. Pozostałi pTzybyli tu 
za wiatrem, który pachniał im 
dobrymi zarobkami a także na­
dzieją na dobre mieszkanie z 

łazienką. 
Tym z Lubina i z okOllicmych 

wiosek bra:k:owalo na ogól od­
powiednich kwalifikacj i. Zaczy­
nali od początku. Nierzadko od 
szkolnej Jawy; wiedząc, że za- · 
robki porników są trzyk,rotnie 
wyższe w porównaniu z zarob­
kami lroborbników n iewykwalifi­
kowanych, zatrudnionych na po­
wierzchni. 

A kto stąd odchodził? Więc 
przede wszystkim ci z dalszych 
stron gnani pragnieniem życio­
wej przygody, włóczęgi, popę­
dzani przez ciekawość rzeczy 
znajdujących się gdzieś dalej, 
sezamów skrytych za hocyzon­
tem. Nie mają żadnych kwa­
l ifikacji ,  nie starcza im cierpl i­
wości na  naukę, przeraża ich 

DIJACZEGO MILCZĄ (li) ROMUALD NADER 

I 
ym ez o 

ofiar ioh własnej :nieostrożności. 
W lubińskim kombinacie nie 
potrafiłem, mimo usilny<;h sta­
rań, odnaleźć choćby śladów, 
naZIWisk ludzi, którzy zostali 
skrzywdzeni czy zgoła WYrzuce­
ni za to, że inicjowali dysku­
sję, podnooili głos krytyki. No 
bo przecież, jeśli nawe-t prawą.ą 
jest, iż jeden z dyrek•torów u­
dzielił swemu podwładnemu n a­
gany z ostrzeżeniem - a co za 
tym idzie z wpisaniem do akt 
persunalnych - za · n iesubordy­
nację, za najście jego gabinetu 
z pominięciem zwyczajowej i 
przyjętej drogi (zwyczajowa i 
przyjęta droga :  ,,panno Jadziu, 
czy z panem dyrektorem moż­
na?") - to przecież nagana nie 
j est jeszcze powodem do kreo­
wania męczennika. 

Znalazłem rówmez drugą 
, sprawę na poły legendarną: Otóż 
ponoć na jednym z szybów mia­
no swego czasu podnieść plan 
raptownie i .  to w połowie mie­
siąca. Plan już tam kiedyś usta­
lony, zafiksowa ny, y.pisany w 
harmonogramy, a co więcej 
uwaga, to jest chyba ważne ! -
już zrealizowany. 

Lecz czy i to usprawiedliwia 
milczenie? A zwłaszcza ·przeko­
nanie o tym, że milczeć trzeba 
i niechże wszystko idzie swoim 
trybem, a szeregowy pracownik 
pow!men robić co -mu każą, n ie 
spóźniać się do pracy i cicho 
siedzieć. 

) 
owo oburzenie jest powodowane, 
n ieprawidłowości które godzą w 
załogę - jeśli te nieprawidło­
wości istotnie mają miejsce. 

Bo tak na dobrą sprawę to 
nikt nawet nie wie, czy owo 
raptowne podwyższenie planu -
koronny fakt na uzasadnienie 
postawy obojętności i „niewy­
chylania się" - spówodowalo w 
efekcie uszczuplenie zarobków 
czy też. nie. Odbiło się ujemnie 
na robotnikach - pracujących 
przecież w akordz,ie - czy mo­
że n a  pracownil.ach umysło­
wych? Może na jednych i . dru­
gich,' może -na nikim? Tego nie 
wiedzą. Wiedzą tylko, że tak 
było i to im, wystarcza, aby na­
tychmiast . przywołać ten fakt I 
komentować go soczyście, •, gdy 
zadaję im pytanie o przyczynę 
ich obojętności. 

W poprzednim odcinku, ty­
dzień temu, ustaliłem bezspor­
nie - na podstawie wypowiedzi 
robotników . i  pracowników kom­
binatu - że nie panuje tam me­
toda zastraszania. Dziś . stwier­
dzam, że metoda ta istnieje 
głównie w umysłach moich roz­
mówców, ·natomiast trudno ją 
znaleźć w rzeczywistości. Brak 
faktów. • ' 

Donosiłem jednak równocześ­
nie, że na placach budowy obo­
wiązuje ogólna dezorientacja. 
Nieznajomość najbardzjej pod­
stawowych informacji o planie 
i zarobkach, wynikach ekono-

wości, stanowią w kombinacie 
ów powód milczenia. Przynaj­
mniej w dużej mierze. Przy­
najmniej na tyle, żeby to było 
widoczne po dokładniejszym 
zastanowieniu się i żeby roz­
wiązywało pozorny_ paradoks po­
między przekonaniem o wielkim 
niebezpieczeństwie krytyki i rów­
noczesnym braku ofiar tej kry­
tyki, a także zorientowan ia  za­
łogi w faktach i we wskaźni­
k,ach j akie charakteryzują prace 
kombinatu. 

Bo jeśli używam tu słowa k,ry­
tyka, to także riie w tym zna­
czeniu, w j akim rozumieją je  
tam potocznie - czyli j ako tzw. 
rozróbkę, jako imienne wytyka.­
nie ·1udziom stojącym na świecz­
niku ich błędów i wad. Chodzi 
o k,rytykę konstruktywną. O to, 
że nikt w sposób konsekwentny 
n{e domaga się rozszerzooia źró­
deł informacji robotniczej . Ot, 
chociażby umieszczenia na każ­
dym szybie �użej, rzucającej się 
w oczy tablicy, na  której regu­
lamie wypisywano by procent 
wykonanego planu, wysokość za­
robków, p•remiii itp. O taką kry­
tykę, o takie postulaty nikt się 
nie obraża. Nawet najbardziej 
wrażliwi Cezarowie. 

II 

R 
TOS PRZYSTAN ĄL przed 
kioskiem ze śmietaną i ma 
teraz kłopot z rozsupła-

n iem zawiązanej w węzełek 
chusteczki i wydobyciem stam­
tąd pieniędzy. Który to już raz 
łażę po tym oparkani◊nYłll te­
renie, z iudźmi prowadzę dy�ku­
sję, do biur I . hoteli wstępuję? 

Oto Przedsiębiocstwo Budówy 
Kopalń Rud i Miedzi. Powsta­
ło w roku 1,960 jako drugi co 
do wielkości wykonawoa prac 
zwiazanych z , budową nowego 
zagłębia. Już w . roku narodzin 
przedsiębiorstwo zatrudniało 131 
pracowników- fizycznych, a obec­
nie liczy 635 osób. W analogicz­
nym okresie zwol niło się z 
przedsiębiorstwa 277 • osób. czy­
li jedna trzecia załogi - w 
tym 20 proc. opuściło pracę sa­
mowoln ie. znaczna większość 
na  wla.!'.ną prośbę: . 
• Spośród aktualnie zatrudnio-

_,, 

• 
n1a 

te·chnika a ro,zczarowują pienią­
dze otrzymane przy kasie. Za­
bierają więc tobołki, wsiadają 
w pociąg i pracują na rzecz 
fluktuacj i. 

Nie zagrzali i tu miejsca -
jak wszędzie -, n ie wsławił-i się 
w pracy solidnością czy dyscy­
pliną. Na zainteresowanie spra­
wami kombinatu i swej bryga­
dy nie starcza im czasu - spie-. d I szno, 1m na worzec. 

I 

Ci, którzy pozostają - anga­
żują się uczuciowo. Widzą tu 
przyszłość dla siebie, widzą do­
statnie - w perspektywie zasob­
ne - mieszkania i swoje dzie­
ci uczące się w dobrych szko­
łach. To pragnienie jest tak sil­
ne a perspe)k-tywa tak wyraźna 
- zaś ich edukacja życiowa, u­
miejętność ZJ11alezienia się w ko­
leiktywie robotniczym i przyję­
cia proletariackiej postawy tak 
n ik!-a i świeżej daty - że 
wszystkiego się boją. 

Boją się na  zapas, na wszelki 
wypad�k, pod wrażeniem wy­
razis<tości swych perspetktyw i 
nadziei. · I choć odczuwają nie­
dostatek informacji, uświada­
m iają sobie, że za mało wiedzą 
o kombinacie - zaczynają przy­
puszczać, że tak ma być, że 

• komuś zależy, aby tak było i 
postulując mnienienie tego sta­
nu rzeczy, komuś słojącemu wy­
soko mogliby się nairazić. 

Powiedzieli więc sobie, że nie 
należy s.ię wychylać. Od nich 
można oczekiwać jednak tylko 
odpowiedzi. Tak,iej jaką usły­
sz-alem i która mnie zdziwiła a 
zarazem przestraszyła. . 

- Kiedyś wstanę. Wygadam 
wszystko i napiszę podanie o 
zwolnienie. 

Ale czy to prawda? _I czy z 
tym powinny godz.ić się whi­
dze kombinatu ?  

III 

I 
JESZCZE jedno uzupeł­
nienie. Około 200 prncow­
ników PBK mieszka w 

hotelach robotniczych. Około 200 
lutlzi z tych hoteli czeka na 
mieszkanie. Tylko oni mają -
teoretyc�ńie - kontakt ze sobą 
także po· godzinach pracy. Inni 
widują się poza pracą od przy­
padku do przypadku - prak-

W roku 1943 Niemcy zapowie­
dzieli likwidację getta warszaw­
skiego. Dla nikogo już wtedy nie 
było tajemnicą, że oznaczało to 
przystąpienie do masowej zagłady 
Życlów w komorach gazowych i 
krematoriach Oświęcimia lub in­
nych obozów śmierci. Zdawali so­
bie sprawę z tego zamknięci tam 
Żydzi. Utworzona Żydowska Orga­
nizacja Bojowa postanowiła drogo 
sprzedać życie mieszkańców getta. 
Za broń chwycono w chwili, gdy 
Niemcy rozpoczęli likwidację get­
ta. Walkę rozpoq:ęto 19 kwietnia 
1943 rok4. 

Walki trwały do 16 maja 1943; 
opór zamkniętych w getcie Żydów 
był tak • zaciekły, ż,e Niemcy mu­
sieli uciec się do akcji wojsko­
wej w dużym stylu. Złamano go 
dopiero. 16 maja 1943 roku. 

Akcję tę prowacizil generał ma-
jor policji i SS Ji.irgen Stroop, 

I 
który z jej wyników złożył Himm­
lerowi obszerne, bogato ilustrowa­
ne fotografiami sprawozdanie. 

Głów.ny oskarżyciel amerykański, 
sędzia Robert Jackson, tak opisu-

• j e  to sprawozdanie- w swej wstęp­
nej mowie oskarżycielskiej : 

,, . . .  Jest to oryginalny raport ge­
nerała brygady SS Stroopa, spraw­
cy zburzenia getta warszawskiego. 
Strona tytułowa tego sprawozda­
nia nosi -napis „Getto w Warsza·· 
wie już nie istnieje" ... 

... Wedle tego sprawozcfania get­
to założone w Warszawie w listo­
padzie 1940 roku, zamieszkałe by­
ło przez 'około 400.000 Żydów, z 
czego deportowano przed rozpo­
częciem akcji z�iszczenia okol6'_ 
316.000". 

tycznie więc n ie znają się. To 
zaś zwiększa nieufność a pirzy­
najmniej ostrożnbść. 

A zatem trzeba tu dopisać 
j eszcze jedno usprawiedliwienie 
i dla nich i dla czynników kie­
rowniczych w kombinacie. 

, Usprawiedliwieniem dla pira-
• cowników jest niepewność, czy 

w razie zajęcia iakiejś aktyw­
niejszej postawy, podniesienia 
na zebraniu j akiego-ś istotnego 
problemu - dobrzy ludzie u­
dzielą swego poparcia, czy też 
n ie? ! Wypowiedź znajdzie od­
dźwięk, czy też pozostanie gło­
sem wołającego na puszczy. 

Usprawiedliwien iem dla czyn. 
ników kierowniczych j est ogrom­
zadań i chyba brak czasu, a 
także odrobiną. obojętności, któ­
ra , sprawia, że nie widzą one -
a przynajmniej nie widziały do­
tychczas - k0111ieczności · roz­
szerzeni.E informacji robotniczej, 
uczynienia jej sprawną i aktu­
alną. 

Władze kombinatu wiedzą bo­
wiem dobrze, iż na tę grupę 
swok.h pracowników, która szu­
ka • sezamów za horyzontem -
tzn. ludzi nałogowo flukitujących 
- nie ma specjalnie co _liczyć. 
Pozostają oni zawsze na margi­
nesie i nie poddają się pedago­
gice społecq;nej, utracili poczucie 
przynależności do określonej 
, grupy spolec'znej czy nawet o­
kreślonego miasta. Są wędrow­
cami. 

Kierownictwo kombinatu zda­
je sobie także sprawę, że druga 
grupa - tych świeżo upieczo­
nych robotników owładniętych 
nadzieją przystąpie111ia do · stanu 
górniczego - nie jest j eszcze na 
tyle aktywna i skonsolidowana, 
aby odczuwać wyraźną potrze­
bę i • zai.nteresOtWainie szerszrmi 

Sprawoz�anie 
Jurgena 
Stroopa 

Cytuję elrugi ustęp sprawozda.; 
nia na  str. 6 :  

„Opór stawiany przez Żydów i 
,,bandytów" mógt być złamany je­
dynie przez nieustające zaangażo­
wanie wszystkich naszych sil w 
dzień i w nocy. Dnia 23 kwietnia . 
1943 r. Reichsfuchrer SS wydal 
za pośrednictwem wyższego do­
wódcy SS i policji Wschód IV 

Krakowie rozkaz os:zyszczenia 
warszawskiego getta z maksymalną 
dokładnością i bezwzględnością. 

Wobec tego postanowiłem znisz­
czyć całą żydowską dzielnicę mie­
szkalną przez palenie bloku za 
blokiem, włączając w to również 
bloki mieszkalne w pobliżu fabryk 
zbrojeniowych. EwakuowaJiśmy sy­
stematycznie obiekt za obieli:tem; 
podpalając go następnie". 

Dnia 24 maja 1943 roku generał 
major Stroop zestawił końcowe 
dane. Donosi on na  stronie 45, 
ostatni ustęp : 

,,Z całej liczby 56.065 schwyta.,; 
nych Żydów około 7000 zabito w 
byłym getcie w czasie tej szerokiej 
akcji, 6929 Żydów zabito w czasie 
przewożenia ich do TII''( ... ) 

Jest to obóz nr 2 w Treblince� 
,,( . . .  ) Łącznie więc zabito 13929 

Żydów. Oprócz liczby 56065 ży­
dów zabito jeszcze około 5000 do 

· 5000 2yd6w przez wysadzanie o­
biektów w powietrze lub też zgi­
nęli o.ni w płomieniach". 

W ten sposób getto warszaw­
skie przestało istnieć. Sprawozda­
nie Stroopa stanowi jedną z naj­
czarniejszych kart dziejów ludzko-
śc-i. I 

I 

(T. Cyprian I J. Sawicki; 
,,Nie oszczędzać Polski") 

problemami kombinatu. W 
związku z tym dodatkowe ko­
nieczności i prace związane z 
rozwinięciem sposobów i dróg 
informowania załogi wydawały 
się chyba czymś ZJbytecznym, 
przedwczesnym, 

Jednakże jak się okazuje, 
mniemanie to jest błędne. Nie­
świadomość sprzyja plotkom. 
Sprzyja wyolbrzymi-aniu lęków i 
obaw, nie przeciwdziała nale­
życie postawie egoistycznej, na­
cechowanej obo-jętnośc.ią. Tym 
ba['dziej, że jak się okazuje, spo­
ro obaw i uprzedzeń o niebea:­
pieczeństwie „wychyla;nia się'1 

przywiezionych zostało do lu­
bińskiego kombinatu z zewnątrz, 
w waliZJkach i umyslaoh górni­
ków i pracowników deiego,va­
nych ' przez kopa1nie i przed­
siębiorstwa. I teraz zaczęło się 
rozprzestrzepiać - jak ów dym 
bez ognia • - wśród młodej t 
n iedoświadczonej w ZJ11acznej 
większości załog-i lubińskiej; 

Lw-izie milczą więc, i to mil­
czą wbrew sobie - i przeciw 
sobie. Na wl-asną niekorzyść. 
Boją się wyrzucenia z prncy, 
trudności z otrzyma;niem m iesz­
kania, przesunięcia tam, gdzie 
ąą gQll'Sze zarobki. Lękają �ę na 
zapas. I bez widocznych powo­
dów. 

Wydaje się więc, że w dobrze 
zrozumianym in:teresie kombina­
tu leży pirzekonanie ich o bez­
podstawRości tych obaw. A moż­
na  to , uczynić przede wszystkim 
na  drodze systematycznego i 
rzetelnego informowania ich. 
Zastępowanie mitów snujących ' 
się po kombinacie przez upow­
szechnienie realnych i prawdzi­
wych wiadomości, danych i 
faktów. 

Romuald NADER 

, ,l<.UBUS''- w TUROSZOWIE 

• Fot . . Lesław Millei: ·· 

Z PANCERNYCH POLIGO­
NOW NA TUROSZOWSKĄ 

BUDOWĘ 

W ostatnich ,lata,ch Il wojny 
światowej, a potem przez kilka 
lat powojennych jednostki / na-

• szego woj ska wyposażone były 
w r adzieckie samobieżne, cięż­
kie działa pancerne na gąsieni­
cach - ISU 152, będące groźną 
bronL'ą przeciw nieprzyjaciel­
skim czołgom. Przeszły te działa , 

I 
chlubny szlak bojowy 1 i 2 ar­
mii. Dotarły aż do ;Berlina i da­
lej - za Łabę. 

Po skończonej woJ rne dal�j 
pełniły służbę czynną.. I tak 

I 
oto ISU- 152 otrzymały nowe za­
dania : powrócić na swój dawny 
szlak bojowy, na teren jednej z 
największych w Polsce inwesty­
cji - kombinatu turosz,owskiego. 

NOWE ZADANIA PANCER­
NYCH DZIAŁ 

Co miały . tu. robić? Przede 
wszystkim przesuwać taśmoci::i­

, gt W:ęglówe . --jedino z Podst.a-

wowych urządzeń kombinatu. 
Ciągnące się przez wiele dzie­
siątków • kilometrów taśmociągi 
transportują węgiel z miej,-ca 
wyd-obycia do miej sca przezna­
czenia. W miarę jak k•oparki­
giganty wydirążają w ścianie 
wciąż nowe pokłady, taśmocią­
gi muszą być przesuwane do 
przodu. I takie właśnie nowe 
zadanie miały spełniać cię�k-ie 
działa pancerne. Do te.go po­
Jrzebne jednak były pe,y.nne zmia 
ny konstrukcyjne. Wia,domo, ar­
mata nie dźwig i taśmociągów 
przesuwąć nie potrafi. .. 

Jeden „eg1.emplarz" działa 
trafił więc na warsztat wojsko­
wych inżynierów z Ośrodka Ba­
dawczego Sprzc: tu Inżynieryj­
nego. Tam pogromcy hitleirow­
skich „Tygrysów'' nadano . pie­
szczotliw,ł nazwę „Kubuś". Wy­
montowano armatę oTaz inne 
częśc.i nieprzydatne do pracy w 
,,cywil u", po,zostaw,iając s'il·n•ik, 
i pc>dwozie na gąsienica-eh. 

· W Ośr·odku Badawcz;ym za­
pr6jekitowano · tez l wykonano 

· �  . 
urządzenle d:lwigowe ·u,możliwia­
·jące „Kubusiowi" spełnianie za­
dań na turoszowskiej budowie 
oraz unądwnie spycharkowe, 
które pozwala „Kubusi-owi" wy­
konywać wszelkie prace ziemne. 
Wielki udźwig- i duża wysokośf: 
pod.noszenia czynią go także 
przydatnym dla różnych prac 
przeładunikowych i montażo­
wych. 

Kiedy „Kubuś" przeszedł po­
myślniie wszellde próby - skie­
rowano go do Turoszowa. 

„KUBU$" W TUROSZOWIE 

Tutaj, w obecności wielu spe­
cjalistów, inżynierowie wojsko• 
wi zademonstrował-i prak,tyczne 
umiejętnośc-i „Kubusia". Poikaz 
wypadł do,skonale. ,,Kubuś" 
sprawnie i zwinnie przesuwał 
taśmociągii, pokonując najwięk­
sze nawet wel!'tepy. 

Przed niim robiły to inne sa.­
mobieżme o.źwi.gi �n�.ch firm 

,, 

zachodn:ich sprowadzane za de­
wizy, Niestety, na  tur·o,szoiW\Skim 
podłożu nie zawsze dają one 
sobie radę. Grzęmą, nie · wy­
starcza im mocy. Nic dziwnego: 
ich silniki mają moc nie prze­
kra,czającą 200 KM, a „KUJbuś" 
dysponuje mOQł 520 K M  . 

Wszystko wydaje się wska­
zywać n a  to, że wkrótce do to­
warzystwa „Kubusiowi' '  przy­
będą inni j ego fołnierncy bra­
c,ia, aby przyczynić się do dal­
szego usprawn,ienia pracy  na  
turoszowskich odikrywkach i 
przynieść poważne oszczędności 
dewizrowe. 

T. ZUBOWICZ 
(WiT-AR) 

WIADOMO!lCI 

LEGNICKIE 



I 

Ak t u a l n a 
• 

p r o p o z y c J a 
W wielu większych i mniej­

·szych miastach, handel stosuje 
obwoźną s-przedaż mleka, Nie­
stety, w Bolesławcu trzeba stać 
godzi,nami w kolej c-e p.o mlek->. 
Najgorzej zaś w niedzielę, gdy 
mleko sprzedają tylko 2 lub 3 , 

sklepy. 

Każdy mieszkanie� chętnie do­
płaci po 20 groszy, j eśli n ie b �­
dzie narażony na stratę czasu w 
<kolejkach. Dastarczaniem mleka 
do mieszkań może zająć się han-

Lubin 
będzie miał 

luksusowy }lotel 
W ubiegłym roku • rozpoczęto 

budowę hotelu w Lubinie przy 
ul. Odrodzenia. Prace będą ·kon­
tynuowane przez cały rok bie­
żący, a placówka zostanie od­
dana do użytku w 1964 r. 

del lub miejscowa mleczarnia. 
Za rozwiązanie tego problemu 
mieszkańcy gro-du będą bardzo 
wdzięczni ! (ski) 

Ola górnikó\V 

, ,Nowego Kości oła" 
Powiatowe Przedsiębiorstwo 

Remontowo-Budowlane w Zb­
toryi buduje dom mieszkalny 
dla górn ików kopaln i „Nowy 
Kościół", który zlokalizowany 
jest. przy ul. Górniczej , Pod ko­
niec tego roku zamieszka w 
nim 18  rodzin. 

Zło•toryjskie PPRB na zk­
cenie DBOR-u rozpocznie ,v. 
br. budowę jednego domu przy 
ul. Krasińskiego i drugiego przy 
ul. Nowotk•i. 

{ Iem;!) 

, 
Siadem naszych  

Dzieci bawią 
• 

s,ę na ulicy!!! 
Kierowcy samochodowi i motocykliści z trwogą przejeżdżają 

przez ulice Złotoryi. W kaidej chwili pod kola może wyskoczyć 
jakieś dziecko. Dzieci bawią się na ulicy, ponieważ nie ma,ią 
innych miejsc po temu. Wprawdzie przy ul. Kościuszki znajduje 
się malutki ogrodzony placyk, zwany szumnie ogródkiem jorda­
nowskim, ale w rzeczy'"'istości jest to bardzo zanledbana i skąpo 
urządzona placówka. Nie ma tam nic 01>rócz piaskownicy i Je • 
dyne.i huśtawki, przed którą dzieci ustawiają sic: w kolejce jak 
dorośli po cytryny. 

Szkoda, że władze miejskie w Złotoryi nie pomyśl�ly o przy­
zwoitym i obszernym placu zabaw dla dzieci. (L.M) 

ns Foto - A. Wacławek 
'-------------------·· 

Sk-lad 

Inaszgn rolniczgch 
• 

pawilon handlowy I 

w Złotoryi 
Złotoryja otrzyma jeszcze w 

tym roku no\,voczesny skład ma­
szyn i narzędzi roln iczych o i:a z  
pawilon handlowy. Nowe placow 

Eksporter 
Choć Spółdzielnia Konfekcyj­

na im. Rosenbergów w Legnicy 
jest niedużym zakładem, potra­
fiła j ednak zdobyć duże zagra­
niczne rynki zbytu. W tym ro:.. 

ku wysłano do Niemieckiej Re­
publiki Federalnej 1 2  tysięcy 
szlafroków wartości około mHio­
na zł . Natomiast do Związku 
Radzieckiego powędrowało 20 ty­
sięcy płaszczy przeciwdeszczo­
wych z folii. 

Do końca br. spółdzielnia wy­
śle j eszcze 60 tys. płaszczy do 
ZSRR i pewrtą i lość szlafroków 
do NRF. 

(lemil) 

• 

k i  zostaną zlokalizowane w rejo­
nie s tacj i kolejowej przy ul. 
Grunwaldzkiej . Koszt budowy 
wyniesie ponad 2 mln zł. Prace 
budowlane są już poważnie za­
awansowane. Wykonuje je Za­
kład Usług Remontowo-Budowla­
nrch PZG c.. Placć0•"ki te :;-<>opa­
trywać będą rolników z • rejonu 
południowego i środkowego po­
wiat.u . Natomiast rolni cy z rejo­
n u  północn ego będą zaopatrywa­
n i  w maszyny roln i cze przez 
składn i ce GS w Chojnowie. Kół­
ka roln icze i chłopi indywidual­
n i  już wiosną tego roku będą 
mogli zaopatryw •. ć się w maszy. 
n y  sprzęt oraz części zamienne 
w 'składnicy w Z łotoryi. 

Lepsze 
warunki pracy 
w Podgrodziu 

Ten luksusowy hotel pomie­
ści 150  gości. Na parterze bę­
dzie się mieściła kawiarnia i 
restauracja, a na  podwórzu -
garaże dla pojazdów mechanicz 
nych. W każdym pokoju znaj­
dą się eleganckie meble, tele­
fon, dywany itp. Personel bę­
dzie znał dwa języki obce -
rosyjski i czeski. 

artyk ułów Siewy opó ' n1one 
Poprawa warunków bhp znaj­

duj e  się w planie poprawy sy­
tuacji  robotników Cementowni 
,,Podgrodzie" koło Bolesławca, 
na  jednym z pierwszych miejsc. 
M imo, iż zakład jest w 80 pro::. 
zmechanizowany zapylenie 
powietrza stanowi nadal pro­
blem n iezwykle  ważny. 

(L. M.) 

ł 

MAGNEIOFO NOWA 
l A S  M A  

Z A M I A S T  . . .  

N A W O Z B W ?  
* MUZYKALNE RO$UNY 

WOLĄ SOPRAN 

* ZO·MINUTOWY KONCERT 
ZUPELNIE WYSTARCZY 

Co z takim 

zrobić? 
W artykule pt. ,,Co będzie z 

nowalij1kami" zamieszczonym w 
n-rze 10/310 „Wiad. Legn ." au ­
tor wyraża obawy o zaopatrz!;!­
nie Bolesławca w nowal ijki. 

W odpowiedzi na te uwagi 
otrzymaliśmy list Prezydium 
MRN w Bolesławcu. Cytujemy : 

. 
• 

I '  

Rolnicy powiatu legnicki-ego 
przystąpili do wiosennych orek 
dopiero w ostatnich d niach mar­
ca. Ponieważ wiosna w tym ro­
ku j est spóźniona, termin rozpo­
częcia ,dewów zależy od pogody. 
Pierwsze ziarno będzie rzucone 
do ziemi chyba nie · prędzej jctk 
w )Jolowie kwietnia. 

Do prac wiosen nych przystąpi-

Spółd zie lnie 
' 

uczniowskie 

l o  5 .304 rol ników ze 1 05 wsi n a  
terenie powiatu ora z  PGR i kół 
ka rol nl czf,. Chłopi z.asiej,1 5.250 
ha pszenicy, 2 tys , ha jęczmie­
nia, 2500 ha owsa, posadzą 330 
ha ziemniaków, 2370 ha bura­
ków cukrowych o,raz 3830 ha ro 
śl in pastewnych. 

Legnicka wieś j est coraz bar­
dziej zmechanizowana. POM-y 
i kółka roln i cze wylrorzystają  do 
prac  wiosennych 1 1 4  traktorów, 
1 1 5 pługów, 25 siewników zbo-

żowych i 20 nawozowych . k ilka­
dziesi�t aparatów ochrony roś­
lin itp. Oprócz tego wiele ma­
szyn po,iadają chłopi indywid u­
alni i PGR-y. 

V/ celu zwiększenia wydajno­
ści i j akości prod·ukcj i rolnej 
s tosuje się coraz więcej nawo­
zów sztucznych. Od lipca 1 962 r. 
do marca br. chłopi kupili po­
nad 5400 ton nawozów fosfor o­
wych, potasowych i wapna na-
wozowego. (le mil) 

,, .. . Całkowicie zgadzamy s ię z 
treścią artykułu . • Niemniej 
j ednak informujemy, że obecnie 
rynek dobrze jest zaopatrzony w 
nowal ijki. Jesteśmy zdania, że 
nasi ogrodn icy, których marny 
pięciu na terenie miasta, za­
sP,okoją potrzeby klientów. Zga­
dzamy 1;ię calko•wicie z uwagami 
dotyczącymi og.rodnictwa H. Cu­
pera p,rzy ul .  Cmentarnej. Do­
dajemy przy tym, że ob. Cup€'!' 
nie tylko n ie dba o ogrodnictwo, 
ale nie wywiązuje s ię z zobo­
wiązań podatkowych'\ 

W 8 wiejSJkich szkołach podsta­
wowych w powiecie złotoryjskim 
pracują już spółdzielnie u czniow­
skie, które podlegają GS-om. 
Skup,iają one obecnie ponad 1 200 

młodzieży szkolnej .  Wiele spół­
pzielni ucmiowskich z wypraco­
vvanych zysków w minionym ro­
ku postanowiło zakupić do  świet­
l ic  szkolnych radia, książki, gry 
towarzyskie oraz potnebne urzą­
dzenia pomocnicze do pracowni. 
Zarządy wszystkich GS win­
ny więcej uwagi poświęcać orga­
n izowaniu podobnych s·półdzielni 
w pozostałych szkołach wiej­
skich. 

,,Juna Iii'' 
• 

przestaJą ryczeć 

Kierownik Wydz. Finansowego 
Władysław Mazur 

Polaroid rewelacgjne 

fotogra ficzne 

błong 

I 
(WiT-AR) Tak denerwujący 

dla otoczenia, n iezwykle głośny 
warkot motocykla . ,Junak", gdy 
jego silnik pracuje na „pełnych 
obrotach", został wreszcie uci­
szony_ Znajdujące się obecnie w 
sprzedaży maszyny tej m arki 

Dziury w jezdni 
źle wpływają 

na stan 
mostów 

ł 

wyposażono w tłumik nowej 
konstrukcji ,  podobny do zasto­
sowanego w czeskich motocy­
klach marki „Jawa". Odgłos pra 
cy s iln ika obecnie wypuszcza­
nych n a  rynek „Junaków" nie 
przekracza poziomu 80 fonów, 
a więc powszechnie obowiązu­
jących norm głośności poj az­
dów m echanicznych. Tłumik nie 
obniża zadeklarowanej przez 
wytwórnię mocy silnika. 

Warto chyba, by wprowadzo­
ny został obowiązek wymiany 
tłumików w starych, użytko­
wanych obecnie „Junakach". 

a ·- • -= 1 =�-- a 

W pierwszym kwartale b.r U• 
tworzono tu  gabinet dentystycz­
n y  przy zakładowym • laborato­
rium. P ostanowiono też zakupić 
aparaturę rentgenowską i elek­
trokardiograf do badania na 
m1eJscu. Włas n a  sanitarka ce­
mentowni u możliwia doja7..dy 
lekarza do chorych pracowni• 
ków i członków ich rodzin. Nie­
bawem oddany też będzie do 
użytku pokój higieniczny dla 
kobi-et oraz n owe umywalnie. 

(ski) 

Noivy magiel 
Już w kwietniu przy ul. Ka• 

miennej w Legni cy Spółdzielnia 
Inwalidów „Ochrona Mienia" U• 
ruchomi magiel eleą_tryczny. 

Nadarza się więc wspaniała 
okaz ja  do wymaglowania bie· 
l izn y  i. . .  poplotkowania o sąsiad· 
kach. 

(L. M,) 

I I I 

(WIT.AR) Badanie wpływu fal 
dźwiękoU,-yCh na rośliny zapo­
czątkował UCfOny hinduski, 
prof. Siltgh. Pierwsze· wyniki ktl 
kuletnich badań podjętych (osULt 
nio także i w ZSRR i Kanadzie) 
są podobno rewelacyjne. Prze_ 
prowadzone Wielokrotnie do• 
świadczenia nad hodowanym! w 
doniczkach sadzonkami ryżu, 
tapioki, orzeszT:ów ziemnych, 
różnych roślin strączkowych wy 
kazały, te rośliny te reagowały 
wyraźną zwyżką plonów na o.., 
kreślone dżwtękl. 

Rozszerzonymi już próbami 
polowymi, z użyciem magneto­
fonó w ł wzmacntających ich 
głos megafonów, badano ltakże 
trzcinę cukrową, batoelnę, wino. 
rośle i palmy kokosowe. Wyn!• • 
ki są wręcz zaskakujące. · Vzy. 
skiwano bowiem bardzo wysol,U! 
zwyżki plonów, Ponadto hindus­
cy naukowcy stwierdzili też 
wzrost odporności na zakażeni,! 
chorobami wirusowymi roślin 
poddawanych działaniu fal gło­
sowych. Ustalono, że z zasady 
kor i ystny wptyw wywieraj1 to­
ny wysokie. Roślinom wy.star. 
cza 15-20-minutOU-'Y „koncert" w 
ciągu dnta. Nie /est t,eż potrzeb. 
ne nadawanie muzyki przez ca­
ły okres weget.acJI .  

I Kolorowe zdjęcia 

w 60 sekund 

• (WiT-AR) O szkodliwości clla 
pojazdów dziur i nierówności 
jezdni nie trzeba nikogo prze­
konywać. W pewnych sytuacjach 
są one j ednak szczególnie nie­

. bezpieczne - na mostach. Jak 
wykazały badania ,  prowadzone 
przez zakład budowy mostów 
Politechniki śląskiej w Gliw,­
cach, bruzdy, uskoki t inne 
nierówności jezdni . spowo­
dowane niekiedy nierównomier­
nym osiadaniem gruntu - są 
przyczyną znacznego wzrasta­
nia drgań konstrukcji mostowej 

W maju - do łaźni 

JeMi dalsze badania potwter• 
cłzq .w pełn i  walory nĆnoego od• 
krycia, to mote już niedługo 
taśma magne!ofonowa zastąpi 
setki kilogramów sztuczn11ch. na 
wozów? 

(WiT-AR). Prasa zachodnia do­
nosi o wprowadzen iu na rynek 
rewelacyjnych błon fotograficz­
nych „Polaroid". Za i ch pośred­
nictwem można uzyskać zdjęcia 
kolorowe z pomi nięciem całego 
laboratoryjnego, b

0
ardzo złożone­

go proce.su fotochemicznego. 
Wykonana specjalną metodą, 

wielowarstwowa błona typu 
,,Polaroid" zwinięta jest w ka­
secie razem z papierem światło ­
czułym. W kasecie, w specjal­
nych pojemnikach, znajdują się 
również aktywizujące materiały 
chemiczne. grające m. in. rolę 
wywoływacza i utrwalacza. Z 
aparatu fotogr/'lf icznego wyjmuje 
się całkowicie gotowe zdjęci a, 
po upływie zaledwie 60 sekund 
od momentu ich wykonania .  

Ta nowa technika, wynalezio­
na w USA i dopracowana w wy-

•••••••••••••••• ..... ♦♦♦♦♦♦♦♦♦ .. ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦+++ 

Czy 
• • • 

w1ec1e ze . . .  
W początkach tworzenia. nowe­

go zagłębia największą pracq o­
barcze ni byli pracownicy „Bi­
prometu". Zdarzało się wów­
czas bardzo często, że jeszcze 
?;-Wkry projekt zawożono bezpo­
srednio na pLac budowy. ,,Bipro� 
m�t" Uczul wówczas 3 pr<icowni . 
kaw. a kierował nim mgr inż. 
WIESŁAW TELESZYŃSKI. 

AktuaLn ie „Bipromet" zatrud­
nia 180 pracowników! 

' 

4 
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.. 
Technologię głębienia szybów 

t dokumentację budowy zap/.ecz" 
opracowano w Zjednoczeniu Bu­
dowy Kopalń Rud w Warszawie. 

• 
Pierwszy agrega t mrożeniowy 

dla „Lubina" dostarczyły Siąskie 
Zakłady Przemysłowe z Tarnow­
skich Gó'r. wiei'ę wyciągową Ł,Ę­
czy·ckie Zakłady Mechaniczne a 
sprężarki powietrzne, Fabryka 
Lokomotyw w Chrzanowie. 

* 
Na placach budowy kopaLni 

,,Lubin" i „PoLkowice I" zain­
:,iaLowano JUŻ łącznie ponad 4 150 
ton cieżkieao sprzętu.. 

(ren) 

n iku wieloletnich badań, zapo-• 
wiada się jako rewelacja w dzie­
dzin ie  kolorowych zdjęć amator­
skich.  Dotychczas proces labo­
ratoryjnej obróbki che'micznej 
zdjęć kolorowych, złożony z· o­
k9ło 20 odrębnych etapów i dość 
zawiły, był jedną z istotnych 
przeszkód na drodze do masowe­
go rozpowszechnienia fotografii 
kolorowej wśród amatorów. 

Mapy i foldery 
pom-ogą turystom 

poz11amać 

uroki Ziemi 
Złotorgjskiej 
Powiatowy Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki w Złoto­
ryi przygotowuje wiele cieka­
wych map turystycznych i ta­
blic informacyj nych o szlakach 
turystycznych i zabytkach h isto­
rycznych w powiecie. Mapy i 
tablice rozmfesz.czone zostaną w 
miastach, osiedlach i wsiach na  
terenie całego powiatu. 

* 
Staraniem PKKFiT wydane zo­

staną w najbliższym czasie spec­
jalne foldery turystyczne. Za­
wierać one będą wiele danych 
o walorach turystycznych Świe­
rzawy i Wojcieszowa. P ierwsza 
partia folderów w i lości 3000 szt. 
'1każe się już w kwietni11 br. 

(wd) 

Naukowcy Po.J itechniki Gli­
wickiej poddali  pod tym ką­
tem obserwacji 83 mosty i wia• 
dukty, z który-11 34 objęli bar­
dziej szczegółowymi badaniami ­
Ze  skrupulatn ie policzonych n ie� 
równości nawierzchn i  30 proc. 
miało głębokość osiem lub wię­
cej centymetrów. A więc po 
wiosennych roztopach więcej u .  
\"'.agi n a  m osty, panowie droż­
n icy ! 

IM& 

Przepraszam, że się 

Od kilku mies1ęcy łaźnia 
MPGK w Zloto-ryi z-najduje się 
w remoncie. Zakłada się tam 
nowe wa.nny. centralne ogrze­
wanie, nowe posadzki z płytek, 
wentylacj•ę, maluje ściany. 

• ,, 

ANN A BISKUP „ Legnict1 

Z cbszernych wyjaśnień skierowa­
nych do nas przez dyrekcję Szpi•rt• 
la nr l wynika, że Pani za.rzuty ·są 
bezpodstawne. Nieporozumienie w 
szpitalu Je�t wynikiem zrozu mialej pobudl!wośc1 _ nerwowej ludzi cho­
rych 1 crnrp1ącyc_h . Radzimy Pani w ten_ sposcb ocenlo sp,rawę i potrakto• wac ,ą jako nieistotną. 

i Mi • 
włrQcom 

Man dacii�, 
W związku z prz-eniesieniem 

Wydziału Komunikacj i do głów­
nego gmachu Prezydium PHK. 
stacjonuje tu  codziennie pokaźna 
i lość różnorodnych p oj azdów 
mechanicznych. 

Niektórzy kierowcy wykazuj ą 
zdecydowaną niechęć do orni j a­
nia trawników. Kraw�żniki  wca­
le ic!ł nie odstraszają, A może są 

to próby zręczności pojazdów. gdyż . w tych wypadkach n ie  reagu31 P_:-:acownicy Wydzlialu Komun.kacJ t ,  doikonuj,ący prze­glądu pojazdów. 
�aj wyższy czas, nauczyć l u­dz1 poszanowania  mienia s po­łecmego, or:3z dbałości 0. wygląd tlas�ych _miast, ws,i i os,ie:łl i  Moze naJskuteczn iej szym ar<;u� mentem bedz1e mandat? lg. 

Jak nas informują wykonaw­
cy  prac z Powiatowego Pned­
siębiorstwa Remontowo - Budow 
lanego, w p ierwszych diniach 
maja br. łaźnia zostanie oddana 
znów d o  użytku. (L.M.) 

FRANCISZEK 
Legnica. 

NIENARTOWICZ • 

_Prosimy przybyć do naszej redak· 
CJ1 . 1-". _ce_lu zapoznania się z treścią 
WY_Ja�nien, jakie otrzymaliśmy v• 
zw1ązl�u z Pańską skargą. 

S'l'ANISLA w EKSNER ... Legnica 

. Zarząd , MZBM poi.nformowat nas; 
Z:?_ :;twierdzono zamarznięcie lnstala• 
CJ1 wodn.-kan. w całym budynktt 
przy ul. Rynek 22. Dostawa rur n:i• 
stąpl prawdopodobnie w kwietniu i 
Wówczas będzie m ożna przystąpić do 
naprawy instalacji .  

KONSTANCJ.4. KĘDZIERSKA '"' 
cianciw 

cri.o-

Z informacji, uzyskanych w Pani 
� prawie z FUM-u, wynika, że zwol• 
mema pracowników były tematem 
kolektywnych narad dyrekcji i Sa• 
morządu Robotniczego. Dział Ka.i?' 
prop0nowa1 Pani przej ście do pracy 
w_ 11<1<1Ieśnictwle w Choeianowie, a 
w.1ęc_ czynił starania w celu zapew• 
11!enia Pani pracy w innej instytu• 
� L  

R adzimy przyjąć tę propozy,cJę, tym 
�ardz1,'; .  że w chwili zwiększenia 
_tzb� etatów pracownicz�>ch w FUM­e bsdz1e 1-'ani mogla liczyć na pow• 
�f\�ie�o 

pracy w trm nrzedsiebior� 

• 



Tylko 
dla 

zmotoryzowanych 
■ MAMY 1100 STACJI BENZY­

NOWYCH; 100 - SWIADCZY 
USLUGI TECHNICZNE 

• NOWOSC: ,,ETYLINA 90" 

■ BĘDĄ STOISKA HANDLOWE 
I BUFETY PRZY STACJACH 

1 NADAL ZA MAŁO STACJI 
DWU-I TRZYZMIANOWYCH 

' 
(WiT-AR) Na początku maja 

czynnych będzie w kraju 1 100 
stacji benzynowych, 20 nowych 
placówek CPN rozpocznie pracę 
w rejonach ożywionego ruchu 
turystycznego oraz w ośrodkach 
rolniczych o dużej koncentracji 
sprzętu mechanicznego. 100 sta­
cji świadczyć będzie klientom 
drobne usługi techniczne; pra­
wie wszystkie prowadzić będą 
sprzedaż takich akcesoriów, j ak 
świece, żarówki itp. Przy sta­
cjach położonych w okolicach 
atrakcyjnych dla turystów za­
mierza s ię zorganizować bufety 
w „ogródkach" pod parasolami 
(sprzedaż kawy, n apojów chło­
dzących, kanapek). 

Posiadacze pojazdów wyposa­
żonych w silniki o wysokim 
stopniu sprężania (powyżej 1 :7) 
przyjmą z zadowoleniem wpro­
wadzenie do sprzedaży benzy­
ny o liczbie oktanowej 90. Usta­
lono już cenę (6 zł 50 gr. za 
litr). ,,Etylina 90" znajdzie się 
w kwietniu w benzynowych sta 
cjach m iast wojewódzkich. 

Na użytek zagranicznych tu­
rystów przygotowuje się infor­
mator w pięciu językach wraz 
z „rozmówkami" dotyczącymi 
obsługi pojazdów. 

Trzeba jednak zwrócić uwa­
gę na fakt, że daleko jeszcze 

. do osiągnięcia �tanu obsługi po­
jazdów na szlakach, -klóry moż­
na by uznać za zadowalający. 
Spośród 1 100 stacj i benzyno­
wych zaledwie około 160 pra­
cuje na dwie zmiany, a tylko 
38 - na trzy zmiany. Jak o­
świadczył dyr. CPN inż. Skar­
żyński, centrala podejmuje  sta­
rania - w ramach posiadanych, 
skąpych środków - aby po­
większyć liczbę stacji pracują­
cych na dwie i trzy zmiany. 

Trudng egzamin 

angielskich poduszkowców 
(WiT-AR). Dwa angielskie po­

duszkowce, ,. Hovercraft SRN-2" 
i „Vickers VA-2", poddane zo­
stały serii prób w warunkach 
tegorocznej, ostrej zimy. Pojazdy 
wielokrotnie pokonały zakutą lo_ 
dem zatokę, pokrytą kilkudziesię­
ciocentymetrową warstwą śn iegu. 
Poruszały się równie swobsdnie 
nad polami lodowej kry. Jak 
wykazały doświadczenia. pojazdy 
te stanowią środek l okomocji  
umożliwiający „żeglugę" przez 
okrągły rok. niezależnie od stanu 
wody. 

�ozwój cybernetyki doprowa­dzi ł do zastosowania maszyn matematycznych nie tylko w sta­�ystyce, ekonomice i tp., lecz tal<­
:e :v p�da_gog!ce, gdzie wykorzy­:,tUJe s1� J e  Jako nowy srodek n a_uczarna.  D<:świadczenia w tej dzied21 rne maia dziś Stany Zjed­nocz�ne, Związek Radziecki i Anglia. , 

Mi mo, że m'atematyczne ma­szyny zostały wprowadzone tam do I redagogiki stosi...nkowo n ie­
?a�':?• specj_al iśei dostrzegają Juz,_ iz stanow;ą one dużą pomoc 
�arowno dla _ nauczających. jdK 
I ur.-zqcych się. Okazuje s ię, że m�?�yny te mogfi znacznie ulat­v._rrc I przyspieszyć Pl'OCes opanowa ma okre�lonej wiedzy. Nie ozna­cza . !o Jednak, że potrafi➔ za­stąp1_c 1,1auczycieli. Pro.::es nau­
�zar.1a . Jest bowiem bardzo zlo­zony_ 1 stąd zawsze konieczna będzie ich kierownicza rola. Ma­
�zyny_ matematyczne, podobnie J�k �1lm, czy_ telewizj a. są ; ed.v­n1e s�od!rnm1 P?mocniczymi : po­zwalr1Ją skracac czas opanowy­wania .1?.1,ateriału i zwiększają ,, trwałos(; przyswojonego :r.aso­bu wiedzy, 

NAUCZANIE I . . ; SPRĘŻENIA 
ZWROTNE 

O_b�;1ie „rnaszyny uczące·• naj 
c�ęsc1eJ stosuJe się przy naucza­
TI ! U  przedmi otów matematyczno­
przyrodniczych oraz i{;'zyków ob­
cych . Ich funkcja pedago,�iczna 
- mó�iąc  zwięźle - polega na 
t}'.m, 1z umożliwiają realizowa-
11 1e  naue7..an1a w warunkach 
dobrze działającego sprężen ia  
zwrotnego. 

l\'auczyciel w czasie lekcji nie 
może stale sprawdw�. w ·jakim 
stopniu uczeń opanował po<lane 
mu wiadomości, stąd n ie może 
tak regulować procesu naucza­
nia, aby było ono dostosowane 
do indywidualnego przebiegu 
przyswajania materiału r� zez 
każdego ucznia. Gdyby nawet 
został opracowany system zabie­
gów umożli wiających po poda­
niu ka1żdej , n iewielkiej nawet 
partii materiału skontrolowa'1 i e  
stopnia j ego przyswojenia przPZ 
ucznia, to i tak prze•i)ro\\·arlze­
n i e  3nalizy efektów dycla1{tvcz ­
ny�h na  tyle szybko, by r, 10�:na 
było od razu usprawnić rroccs 
nauczar ia. byłoby niemoi:Ji,\·e. 

Otóż maszyny matematyczne, 
zastosowane jako tzw. ,,maszy­
ny uczące·', mogu ,kutecznie i 
szyblm przeprowadzić analizę 
wykonania zadr.ń przez 1 1�zn ia 
oraz pozwalaja  d obrać- odpowied 
nio - optymaln e  d la  danej kla­
sy czy pojedynczego ucznia  -
zadania, które rrnleż:v z kolei za­
dc>.wać uczniom. ,,Mózg elektro­
nowy" pozwala więc prowadzić  
urznia dQ  opannwani.a określo­
nego programem materiału 
nauczania najprostsz<l i najsku­
teczniejszą dla niego drogą. Tm 
lepiej określony typ .,rYJaszyny 
uczącej" spełnia tę iunkc.ię, tym 
więk5za je-st, naturalnie, jej war­
tośr: dydakty czna, 

PRZEDE WSZYSTKilv. 

Aby 
efekty 
trzeba 

PROGRAM 

uzyskać odpowiednie 
pracy .. maszyny uczącej ' ', 
przede wszystkim ułożyć 

Pomiar temperatury stożków pirometrycznych u _w�jścia do 

pieca 1est bardzo odpowiedział nym zada niem. Na zd7ęczu Ferc1y­
Mnd _Stryczek przy poin.i.n.rze. 1_,v viecu zna1du1e s ię około 10 tu­

aitc-u s-2.i.11 1<, wurobóu..·. 

program jej działania. Opraco­
wanie takiego programu st:;lo 
się już możliwe dzięki wyjasnie­
!'i iu  pod.stawowych mechanizmów 
i prawidł01,vości procesów ucze­
n ia  s ię i nauczania. Oczywiście, 
nie wszyslkie zależności w tym 
zakresie zosbly już  0becnie po­
znane tak dokład·1ie, aby można 
było w oparciu o nie bezbłędnie 
programować pracę „maszyn 

czania programowego. Nauczanie 
według szczegóło\\·o opracowa­
nych zagadnień dostosowa­
nych zarówno do potrzeb spo­
łecznych w zakresie wiadomołci, 
�tóre uczeń pówin ien opanowac.\ 
Jak do j ego możliwości poznaw­
czych - pomaga w u5taleniu 
programu pracy ,,maszyny uczą­
cej '', 

Dla wyjaśnienia działania 

ciane zagadnienie jest prawidło­
wa, 

STADIA „MASZYNOWEGO'' 
NAUCZANIA 

Bnrdziej skomplikowane są te 
„maszyny uczące", w których 
zastosowano elektronowe ma­
szyi1y matematyczne. Analizują 

Na pograniczu pedagogiki i cybernetyki 

ucząrych·'. Toteż obecnie - dla 
wyjsśnienia tycn zależności 
zarówn o  pedagogowie, Jak i psy­
chologowie 5tosują :nodelm.vanie 
tycll procesów. To znaczy - po­
sługują się modelami zjawisk i 
procesów wziętych z innych 
dziedz in ,  np. z fizyki czy mate­
matyki . 'iJl.'ystępuje w nich bo­
wiem pewne podobieństwo do 
procesów uczeni a  s ię czy nau­
czani3.. Przy pomocy tego ro­
dzaju modeli można w przybli­
żeniu wyjaśni ć  przeoieg ni ekló­
rych procesów pedagogicznych. 

Programow:rnie działania ,.rria­
szyn uczących" słało się możli­
we także dzięki rozwojowi nau-

c z  
,,maszyny uczącej" można posłu­
żyć się opisem najprostszego u­
rządzeni a stosowanego od kilku 
lat w Stanach Zjednoczonych, 
tzw. ,,repetytora", Jest to przy­
rząd o charakterze elektrome­
chani cznym, Zawiera 1 0  kartek 
z pytaniami oraz z 5 odpowie­
clziarni n a  dnne pytan ia. wśr6c1 
których prawidlo\va ic,t t"lko 
jedna. Z tym układem , j est sprz� 
żony układ stustopniowej -;kali 
o�en, która wskazuje uczą�emu 
się, na ile wybór jego zbl iża s ię  
do odpowiedzi prawidłowej . W 

len sposób uc7.ący się, wybiera-
jąc odpowiedż, dowiaduje się 
natychmiast, j aka odpowiedź na 

one odpo viedź uczącego się i 
gdy n ie  jest ona w pełni pra­
w idłowa. podają pytan ia  i in­
formacje pomocnicze, które do­
prowadzają uczącego się do po­
znani::i wiadomości, umożl iwia­
jacych sformułowanie  prawidlo­
\\·ej odpowiedzi. 

Stadia nauczani a  przebiegają­
cegc- przy pomocy „n,aszyn u­
czących" można scharakteryzo­
wać nastĘ>pująco :  

1 .  Uczeń otrzymuje pewną 
i lość materiału odnosvicego się 
do określonego zagadnienia ;  

2 .  Podawane s,1 wskazówki o 
charakterze od powiedzi (dokład­
ne lub ogólne) ; 

Fot. S. Michalewski 

Chińska ceramika 

"made in" Bolesławiec 
W okresie powojennym aż do 

roku 1 96 1  przy ul. Podgórnej 
w Bolesławcu stał zdewastowa­
ny, u legający dalszemu nisz­
czen iu n iezagospodarowany za­
kład ceramiczny, w końcu Pre­
zyd ium PRN oddało obiekt w 
zagospoda rowan ie  B. W ieczor­
k owi, który jest  utalentowanym 
plastykiem-ceram ik iem. 

Początek był bardzo trudny. 
Wszystk i e  hale produkcyjne, ol­
brzym i  piec .  susza rnię, malar­
n ię, łaźnię itp. należało dopro­
wadzić do stanu używal no";ci . 
N iebawem ruszyła p , erwsza pro 
du kc ja :  p iękne .  estetyczne „pi ­
ja lk i"  d o  wód mineralnych, 
mnogosc ko lorowych a rtystycz­
nie wykonanych flakonów. po­
pielnic ,  serwi,ów kawow ych i 
ceramicznych maskotek. 

Produkcją ceramicznych wy­
rnbów Z<l i n lf'resowal  się . ,Pro­
d imex·• .  Zakłdd ceram iczny w 
Bolesław< u p 1  zygrtowujp  J U Z  
wyroby na Pk>'port d )  Hohi n ­
d i i . Bel � i i ,  Szwecj i i Ang l i i .  
Będą to  przede w zys tk im 1 2-i  
6 - o�obowe 58rwisy do kawy, i­
mitu.ią <  e wyroby ('h i ósk iP .  Po­
pieln i l•f> z wazonem Ozdoh0e 
doniczk i g l ino - t rzci nowe, w któ­
rych hodowla kwiatów bez prze­
sadza n ia trwać możE- co naj­
mn i ej !l lat. I wreszc i e  poszu­
k iwana  polewa do kafli we­
wszystk ic. .h kolorach, zwla,zcz.ł 
y;_ kolorze białvm. Już ood ko-

n iec br eksportem będ7.ie obję­
ta cala niemal produkcja. 

O p8ten towany został  równ iP7  
garnek do golowania mlek a. 
Jego dndatkowe urządzen i a  gw..: 
rantują ,  że po 7.agotowa n i u  
mleko n i e  „uc ieknie" dzięk i te­
mu że na szk l iwo porcelany 
nak łada się warst wc: oporowa 
pólprzPwodn ików,  k tóre po wy­
pa ieniu garnka stają s i ę  zu­
pełnie n iewidoczne. Jedynym u-

rząd zen iem elektrycznym jest 
wtyczka.  Czas zagotowania mle­
ka  trwa zaledwie 3 - 4  minuty. 
(Ciekawe, że ga rnek w ksz.tał­
<.: i e  dzbanuszk ci czerpie 5 razy 
mniej energ i i  elektrycznej>. 

Obecnie załoga „Rubin a" 
przygotowuje eksponaty na 
l\ITP. 

Tekst i zdjęcia - (ski) 

A b.•olwentka Szkoły Ceramic znej w Bolesławcu Katarzuna 
Rzeżwlcr.,a w oracownt. 

3. l..Tczen StUOl uJe ma.cn a!, ze­
stawia w spos0b samodzielny 
odpowiedź (metoda odpowiada­
nia wprost) lub wybiera j edną 
odpowi('dź spośród kilku przeci­
:;tawionych (metoda wyboru od­
powiedzi) i wprowadza ją za po­
mocą odpowiedniego me.::hanil':­
mu do maszyny ; 

4. Maszyna podaje ocenę od­
powiedzi oraz wprost lub po­
średnio wskazuje prawidlO\,vą 
odpowiedz: 

5. U-:znio�i podawany jest no­
wy materiał i proces zaczyna się 
cel początku. 

DLA ROZWOJU PSYCHOLOGII 
I PEDAGOGIKI 

Ohecnie budowane są .,maszy­
ny uczące", z ktń'rych jednora­
zow:-> może korzystać 300 stu­
dentów, z tym, że każdy nad da­
nym materiałE'm nauczania pra­
cuje indywidualnie. Przy zaję­
ciRch grupow·ych z maszyny tej 
może korzystać około 900 ucz­
niów. 

,,Masl':yny uczące·• mogą ode­
grać duż:\ rolę nie tylko w prak 
tyce pedagogicznej , lecz tak;:e w 
rov.voju psychologii i pedagogi­
ki jako nauki. Maszyny te bo­
wiem, rejestrując proces przy­
swajania przez uczniów wiado­
mości z poszczególnych przed­
mi0tów nauczania, umożliwiają 
dokładne po-znanie skompl ikowa­
nego mechan izmu uczenia się 
każdej jednostki, a także i da­
nej grupy. Po �a tym można przy 
irr: pomocy wyjaśnić dokładnie, 
na czym po'Ninna poleg::ić wla­
śC'iwa organizacja procesu n;rn­
czan ia, gdyż maszyny te pozwa­
lają także na przeanalizowanie 
typowych trudnośd i blędów po­
peln i anycn przy uczeniu  się. 

Badania w dziedzinie wy�o­
rzy:;tania teorii i nformacj i i ma-
5zyn m�tematycznych w per!a­
gogi re, prowadzone zarówno w 
ZSRR jak i USA, powinny przy­
czyn ić się także n ie  tylko do do­
kładniejszego poznania różnorod­
nvch prawidłowości i zal eżnofci 
psy(;hologicznych i pedagogicz­
n ych procesów uczenia 5ię i n au­
czania. V-.1 opard u o rezul taty 
tych badań można n i ewątp!i\de 
coraz lepiej programować: prace 
elektronowych maszyn matema­
tvcznych, wykorzystywanych ja­
ko „m::iszyny uczące" i uzyski­
wać dzięki ich zastoso\vaniu lep­
sze efekty dydaktyczne w pra­
cy �zkoly. 

mgr Stefan Slomkiewicz 
(WiT-AR) 

� � 

LE G.NICA 
w Kalenilarzu 
Wrocławskim 

na r. 19 6 3  
Towarzystwo Miłośników Wr:> 

cławia obdarza nas już po rat 
szósty swoim kalendarzem. Prze­
znaczeniem j ego jest populary­
zacja wiedzy o Dol nym Śląsku. 
Z konieczności więc redakcj a 
d ość: swobodnie dobiera 2.rt:;­
kuły. 

W roczniku najnowszym u­
przywi lej owany jest Wrocław. Z 
innych obszarów Dolnego Ślą­
ska - j edynie region legnicki. 
W Kalendarzu Wrocławskim r. 
1 963 znajdujemy więc artykuł 
T. Gumińskiego o działalności 
Towarzystwa Przyj aciół Nauk w 
Legnicy w okresie 1 959-1 9Rl 
oraz n i edopisaną pracę o Mu­
zeum Bitwy Legnickiej. 

Pierwszy z tych artykułów 
ma ch::irakter informacyj no-spra 
wozdawczy. Zdobią go fotogra­
fie tablicy p,imiątkowej ułanów 
nadwiślańskich i fragmentu wy­
stawy poświęconej 720 rocznicy 
bitwy z Tatarami w 1 241 r. W 
artykule o Muzeum w Legnickim 
Polu znajdujemy założenia pro­
gramowe tej placówkl oraz opis 
ich real i zacji .  Uzupełnieniem są 
reprodukcj� świetnych zdjęć St. 
Arczyńskiego. 

Wśród ilustracji znajdujemy 
także widok pałacu opatów lu­
biąskich w Legnky jako siedzi­
by orga n i zującego się Muzeum 
oraz dwa linoryty R. Gachow­
skiego o tema tyce legnickiej . 

Kalendarz Wrocławski ze swą 
n owoczesną szatą graficzną jest 
wydawn1rtwem kosztownym. De­

ficyt wydawnictwa pokryły o­
gło-;zenia . Nie brak wśród nich 
legn ickich. 

Warto i tę formę współpracy 
odnotować. 

WIADO/v\OŚCI 
LEGNICKIE 

Nr 1 5  (315} 

tig, 



Akcja 
sprawozdawczo­

wyborcza 
w Ogniskach 

ZNP 
/ W 23 Ogniskach Związku Nau­

czycielstwa Polskiego na terenie 
powiatu i miasta Legnicy odby­
wają się zebrania sprawozdawczo­
wyborcze. Na zebraniach tych są 
wybierane nowe zarząay Ognisk 
oraz delegacje , na Powiatowy 
Zjazd ZNP. Powiatowy Zjazd De-
legatów ZNP w Legnicy odbc;;dzie 
się 12 maja 1963 r. . � . 

Konferencje sprawozdawczo- wy­
borcze wyłonią 146 delegatów, re­
prezentujących 1200 członków or-

I 
ganizacji ZNP. Dyskusje na kon­
fer�ncjach sprawozdawczo-wybor­
czych' koncentrują się wokół spraw 
związanych z reformą szkolną, za­
ocznego kształcenia nauc�ycieli i 
zagadnień socjalno-bytowych - pra-

1 cewników oświaty. 

Prez�sem Zarządu Ogniska nr 8 
w Legnicy wybrano Helenę Dą­
bek, a wiceprezesem d/s pedago­
gicznych siawomirę Niemczyk. De­
legatami na Powiatowy Zjazd ZNP 
wybrano : Stanisława Sliwińskiego 
- kierownika Szkoły Podstawowej 
nr 6 w Legnicy oraz pedagogów 
ze Szkół Podstawowych nr 3 i nr G 
Alicję I{ąkolowicz, Janinę Piasec• 
ką, Krystynę Raże, Anielę Hrab­
czuk, Reginę Rostkowską, Zieliń• 
ską, Bundę i Dziedzic. 

R. JAZWINSKI 

Piórem prawnik a ------------

Tełclowa: zlęt groził ml, ie 
mnie udusi... 
. Córka: powodem nieporozu­
mień Jest nleznołny charakter 
moJeJ matki ... 

Zlęt: tełclowa c1ąg1e- s1e1e nie-
snaski między mną I toną ... 

T W ARDYM orzechem do 
zgryzienia jest ustalenie 
(przed zakończeniem do-

chodzenia prowadzonego przez 
Proku.raturę) j aka'. . ze stron ma 
rację. - Która jest k�zywdzona a 
która krzywdzi? Te•ściowa skar­
ży swego zięcia i córkę, tych 
dwoje z kolei - ją. Jest j eszcze 
trzecia wersja, a mianowicie ta­
ka, że w zgodnym duecie żona 
i teściowa znęcają się nad bez-

na. Nie- wiadonio, komu wterzyc. 
Jedna i -druga su-ona ma świad­
ków na swą krzywdę I winy 
niepopełnione. 

Jeżeli wierzyć teściowej . -­
zięć jej j es t  złodziejem, •sadystą, 
awanturnikiem, prawie morder­
eą . . Jeżeli z,ięciowi - to teściowa 
robi wszystko, ,bY ostatecznie 
rozbić j ego małżeństwo. , . 

Spróbujmy pójść śladami tej 
sprawy. , , 

ldylli pewno tam nigdy nie 
było, ale ostry dramat ·rozp<lcząl 
się w 1954 roku, kiedy do ·do­
mu Stefanii i _Aleksego Konfe­
deraków wprowadziła się 68-" 
letnia starus�a, Leontyna Du­
min, matka Stefanii. Wka.'ótce p0 

wp-rowadzeniu się do domu przy 
ul. Roosevelta, w mieszkaniu 

DziUl_ne obqczaj� 

;, ,  

rei< ayrextor d/s Technicznych ' in • - inż. Fogelman i m:  
� Konfederak to bardzo nie-

. szczęśl iwy człowiek. Zpamy . do­
brze' j ego warunki rqdzmne. 
Człowiek ten. niezwykle praco­
wity, jest kulą u nogi . swojej 
niezwyk1e despotycznej zony i 
teściowej. Obie znęcają się , nad 
nim: Bywało że przychodził do 
pracy z głową w bandażach: . .  
Jest on także systematyczme 
głodzony, ma ciężką anemię ._ 
Często wyrzucano go z domu. 
Nocował kolejno u różnych zna­
jomych i na dworcu, a w · cią�u 
paru tygodni także_ w . yokoJu 
gościnnym przy . ,,M1lame : Dla­
czego z , taką rezygnacj� ulega 
tym kobietom? Nie w1adom?. 
Mówi, że bardzo kocha swoJe 

Swój swojemu 
\ 

--

' 

oka nie 
• 

nie wykole 
córki i zięcia rozpoczęły się 
głośne i bardzo częste - awantu­
ry, podsłuchiwane · przez ciekawe 
sąsiadki. \ , 

Co jest PoWodetn kłótni? 
Stefania Konfederak mówi: 

Powodem nieporozurruen jest 
niez,nośny charakter mojej mat- Pierwsze sasanki Fot. M. Pawełek 

radnym, zastraszOIIlym Aleksym 
Konfederakiem... W każdym ra­
zie . jest to typowy konflikt ro­
dzinny typu „Ich dwoię t teś• 
ciowa", czyli sprawa, uv .'l.'tor-eJ 
nie tylko milicja; ale i inne 
oooby trzecie 111ie lubią i nie 
chcą się wtrącać. Wychodzą bo­
wiem z przekonania, iż swój 
swemu oka nie wykole, a poza 

ki. 
Jej mąż: Teściowa ciągle sie• 

je n iesnaski między mną a żo• 
ną. Sama nie żyje ze  swoi'm 
mężem i .  chce, żepy teraz. córka 

dzieei, że chce, być p·rzy nich, 
wychowywać je. Poza tym, czło­
wiek tak jak on - fizycznie i 
psychicznie . wycze;rpany - nie 
ma już chyba sił do walki o 
swoje prawa. Ostatnio, , znowu 
wypędzony z domu, pcrosil kie­
rownictwo „Milany" o . przenie­
sienie go do któreg�ś z oddzia-
łów poza Legnicę. • Prośba jego , :.., _______________ -:-------------""" 

• zos_tanie uwzględniona. tym ,, ... jak się z sobą · pogodzą, 
to ten, co chciał im ·w nie­
szczęściu pomóc, staje się pierw­
szym wrogiem ... ". 

Trudn13 to sprawa, 1Jagma,twa-

, poązła w jej ślady .. , 
Leontyna Dumin: Zięć mnie 

bije, zabiera mi • pieniądze, gro­
ził, że mnie udusi... Córka tak­
że mnie biła po twarzy i gło­
wie .. , 

Oto jak dotąd - główne śla• 
dy tej sprawy. Ale czy wszyst­
kie? Po której stronie leży 
prawda? Problem ten rozstrzyg­
nie przewód sądowy. Aleksy 
Konfederak stanie przed sądem 
jako oskarżony. Czy jesrt on rze­
czywiście winny popełnienia za• 
rzucanych mu przez teściową 
czynów? 

- Uroczysty koncert z okazji 

XX rocznicy ZWM 
dy, dając swoisty recital pan\o. 
mimiczny. 
- Słuchaczom a nawet orkie• ' ' 
strze trudno było w tych wa· 

ORS to ni8 bank 

W. ZEZNANIACH -·
. 
S1Wych 

przeciwko zięci()IWi i cór­
ce, L. Dumin oskarża ty.eh 

dwoje o szczególną złośliwość 
. wobec siebie, o znęcani e  się nad 

nią fizycznie i moralnie„ kra­
dzież 2800 zł. Twierdzi dalej, iż 
zięć specjalnie -zepsµł zamek w 
drzwiach j ej pokoju w taki spo­
sób, by n ię, .mogla stamtąd wy­
chodzić, . a w razie koniecznej 
potrzeby - musiała przeciskać 
się przez górne okienko umiesż,­

czone w drzwiach. 

Jedńo j est pewne. M ianowicie 
to, że j eszcz.e jedna rodzina sta­
nęła nad przepaścią. Złość, in­
tryga, plotka i nienawiść - zro­
biły swoje. Dorośli, znienawi­
dziwszy się osta,tecznie, załat­
wiają z sobą swe brzydkie po­

W sobotę 6 kwietnia odbyła 
się uroczysta wieczornica po­
święcona XX roczni cy powsta­
nia ZWM. Część oficjalną zasz­
czycil i  m. in. swą obecności:ą :  
posłanka Ziemi Legnickiej Ma­
r ia  Hulajew, I sekretarz KP 
PZPR Henryk Janulewicz, se­
kretarz propagandy Stanisław 
Kijek; sekretarz PMRN Ignacy 
Pressler. 

runkach zachować odpowiednią 
postawę. Większa część śmiała 
s ię, część była po prostu zla, 

Nie pisałbym o tym, gdyby 
n ie fakt że nikt z organizato• 
rów nie' próbował zareagować 
skutecznie i wyprowadzić sza· 
leńca. Ponadto koncert awizo• 
wany n a  godzinę 18,00 rozpo­
czął się dopiero O 20,30 ! A prze• 
cież dla n iektórych muzyków, 
grających w orkiestrze, trzeba 
było uzyskać zwolnienie ze 
stanowisk pracy już około godz. 
17,00 w efekcie zupełnte .nie• 
potrzebni,e. 

; 

i 

Ob. K. A, - Legnica 
Dziwi się Pani, że pociąg• 

nięto ostatnio do odpowie­
dzialności karnej niektórych 
pracowników handlu uspołe­
cznionego za to, że na • pod­
stawie przekazu limitowanego 
OitS-u wydali ze sklepu za­
miast towaru gotówkę pocho­
dzącą z utargu. Jest Pani zda- _ 
nia, że pracownicy ci nie po­
pełnili przestępstwa, gdyż 
czyn ich nie spowodował żaG!­
nych szkód. 

- Jaka różnica. - zapytuje 
Pani - co pozostaje - w skle­
pie: towar czy gotówka? 

Twierdzi Pani, że w kon­
kretnym przypadku nie było 
żadnego przestępstwa. Jest 
Pani w błędzie. Opisany czyn 
wyczerpuje j ednocześnie •  dys­
pozycje kilku przepisów Ko­
deksu Karnego. Powszechnie 
wiadomo, że bar<izo istotnym 
obowiązkiem każdego sprze­
dawcy jest terminowe odpro­
wadzenie całego utargu do 
kasy przedsiębiorstwa'. lub do 
odpowiedniego banku. Wiado­
mo, że nieodprowadzenie lub 
niepełne odprowadzenie utar­
gów jest rażącym niedopeł­
nieniem obowiązków służbo­
wych sprzedawc:,, 

Już takie zachowanie sprze­
c;lnwcy wyczerpuje . znamiona 
przestępstwa przewidzianego 
w art. KK, który brzmi : 
,,Urzędnik, któr�· przekracza­
jąc swą władzę lub nie do­
pełniając obowiązku, działa 
na -szkodę interesu publiczne-­
go lub prywatnego podlega 
karze więzienia do lat pię­
ciu". 

Nieodprowadzenie lub nie­
pełne odprowadzenie utargu 
wyrządza szkodę przedsiębior­
stwu handlu uspołecznionego. 
Przedsiębiorstwo pozbawione 
- bezprawnym zachowaniem 
:,ię swego pracownika - czę­
ści gotówki nie może gotówką 
ta dysponować, gospodarzyć 
clla dobra przedsiębiorstwa. A 

zatem dochodzimy do wnio­
sku, że w danym przypadku 
sprzedawca popełnił przestęp­
stwo z art. 286 § 1 KK. 

. Ale to jeszcze nie wyczer­
puje zagadnienia. Powszech-

6 
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nie Wiadomo, ' że sprzedawcy 
obowiązani są składać dyrek­
cji przedsiębiorstwa raporty. 
Jest rzeczą nie podlegającą 
dyskusji, że raport - jak 
każciy dokument - powinien 
przedstawiać prawdziwy stan 
rzeczy. Czy raport sporządzo- -
ny po wyJączeniu gotówki z 
utargu będzie operował praw­
dą? Nie, gdyż sprzedawca fakt 
ten ukryje przed dyrekcją. 
Sporządzenie i podpisanie ta­
kiego raportu wyczerpuje zna­
miona art. 287 § 1 KK, który 
brzmi : ,.Urzędnik. poświadcza,. 
jący nieprawdę co do okolicz­
ności mającej znaczenie praw• 
nc • podlega. karze 
do lat . pięciu. 

więzienia 

A zatem dochodzimy <i9 
drugiego wniosku, że w da­
nym przypadku sprzedawca 
popełnia także przestępstwo 
z art. 287 § 1. 

Ale i to nie wyczerpuje 
jeszcze zagadnienia. Sprze­
dawca w takich przypadkach 
nie działa na ogół be.zintere­
sownie. W każdym niemal 
przypadku posiadacz przeka­
zu limitowanego musi „oc:1-
wGlzięczyć się" jakąś kwotą, 
którą sprzedawca- wkłada • do 
własnej kieszeni. Taki czyn 
wyczerpuje już znamiol'la art. 
286 § 2 KK, który brzmi: 

„Jeśli sprzedawca. • działa w 
celu osiągnięcia. korzyści ma­
jątkowej • lub osobistej dla 
siebie lub dla innej osoby, 
podlega karze więzienia do 
lat dziesięciu". 

A zatem dochodzimy do 
trzeciego wniosku, że sprze­
dawca w większości przypad­
ków . przez Panią opisanych 
popełnia prze·stępstwo z art. 

( 
. I 

- 286 § 2 KK. Niech więc się 
Pani nie oburza. gdy słyszy, 

I 

że pociąga się . do odpowie­
dzialności karnej spr:zedaw­
ców, którzy zamiast towaru , 
wypłacają z utargu pienią­
dze osobom posiadającym 
przekazy limitowane ORS-u. 

Zresztą do ocilpowiedzialno­
ści karnej pociągani są nie 
tylko sprzedawcy. W każdym 
takim przypad�u pociągani 
są do odpowiedzialności kar­
nej ci wszyscy, którzy nakła­
niają sprzedawców do popeł­
niania tych czynów . lub po­
magają im w tym. 

pk. 

I Zeznania Leontyny Dumin po­
twierdzają świadkowie, sąsiadki 
z tej samej kamienicy. Twier­
dzą one, że bardzo często w 
miesz:kaniu Konfederaków sły­
chać krzyk i płacz stan1szki, 'że 
kilkakrotnie  wzywała ona po­
mocy, że interweniowała MO. 

Córka i • zięć zdecydowanie 
przeczą zat"Zutom matki. Córka: 
Mąż nie bił nigdy matki. To ona 
awanturowała się w kuchni o 
pieniądze. 

Zięć: Nie biłem mojej teś­
ciowej. Pamiętam o jej wieku i 
o tym, że jes-t moją teściową. 
Nigdy się n ikomu nie skarży­
łem, ale cierpiałem. Teściowa 

·biła ,mnie s�zotką, garn�amL. 
Zawsze głosn� krzycziiła w 
czasie awantur tak, . żeby są­
siedzi słyszeli .  

N A " PROKURATURZE nie 
kończą się jednak , ślady • tej sprawy. Prowadzą one 

także do Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Milana", gdzie 
od przeszło dziesięciu lat pracu­
je  Aleksy Konfederak. 

A oto co mówią o • riim ro-' 
botnicy, • przewodniczący Rady 
Zakładowej .- Stefan Walko­
wiak, sekretarz Komitetu Zakła­
dowego PZPR - Wiktor Kosio-

rachunki. 
,. A dzieci? 

Konflikty rodzinne to sprawy 
z reguły - niezwykle • t,rudne I 
skompli-kowane. Często - tylko 
rozumny i doświadczony sędzia 
potrafi j e  właściwie osądzić. 
Czy jednak zawsze musi to być 

-sędzia z zawodu. przemawiający 
z wysokośc-i sędziowskiego po­
dium? Czy sprawy :rodzinne, w 

których zarówno - ,,dobre'', jak i 
„złe" zależy przecież od_ woli 
samych członków rodzi.n, muszą 
tak często trafiać na sądową 
wokandę? 

(koń) 

W części artystycznej wystąpi­
ła orkiestra symfoniczna LTKM 
pod dyrekcją Ryszarda Wrza­
skały, oraz Halina Pinczer -:­
sopran. O poziomie wykonama 
trudn'o naprawdę coś poważnego 
napisać, ponieważ sam koncert 
zakłócony został niespodziewa­
nie · błazeńskim popisem czło­
wieka upośledzonego na umyśle 
{trudnó ·dociec w jaki sposób 
dostał się na zamkniętą impre­
zę), który w trakcie wykonywa­
nia poszczególnych punktów 
programu podchodził do estra• 

Dgnantit.· .. 
• 

wzinacn1a lllOSl!J 
(WiT-AR). W Centralnym O­

środku ' Badań i Rozwoju Tech­
niki Drogowej prowadzone są 
prace analityczne nad korzyścia­
mi zastosowania podziemnych 
Wf bu chów w technice budowt. 
mostów oraz innych konstrukcJ1 

" wymagających fundamentów o 
znacznej wytrzymałości. Metoda 
ta daje dobre wyniki przy wzno­
szeniu budowli na słabych . grun-

• tach, • gdzie fundamenty opiera 

się o betonowe, głęboko wbija­
ne pale. 

Nowa technika polega na po­
wodowaniu wybuchu na dnie o­
tworu przed betonowaniem pali. 

, Kawernę, po wybuchu wypełnia 
się następnie betonem, przez co 
pal uzyskuje powiększenie pod­

' ziemnej stopy, niekiedy nawet 
IO-krotnie i może przęnosić więk­
sze obciążenia . 

W obecnej dobie, kiedy hol· 
dujemy zasadzie rozsądnego i 
celowego oszczędzania, w tej 
liczbie również czasu, niepunk· 
tualność j-est zbytkownym mar• 
notrawstwem ; 

Wracają� do „szaleńca" chcia)• 
bym zwrócić uwagę, że nie 
pierwszy to  wypadek, kiedy po• 
ważne imprezy (których w MDK 
ostatnio coraz więcej i na po· 
ziom ie), jak prelekcje, spotka• 
nia i dyskusje, przybierały, 
wręcz odmienny humory• 
styczny charakter właśnie 
dzięki wyżej wspomńianemu, 
Czas najwyższy żeby tego ro• 
dzaju wybrykom położyć kres. 

Mamy n adzieję, że nowy ki�• 
rownik MDK A. Wacławek, klo• 
ry tak , energicznie i z rozrna: 
chem zabrał się do odnowy 1 
ożywienia  życia kulturalnego 0,a 
swym terenie, przedsięweźn:1e 
odpowiednie kroki celem un!e· 
możliwienia tego rodzaju nie· 
poczytalnych wybryków. 

Peóhowy ,,MoskwiCz' ' 
(Dokończenie ze str. 8) 

okna od czasu do czasu spoglą­
dał na • jezdnię i widział wóz 
przed wejściem. Koło ·godz. 21 
Moskwicz znikł. Niezwłocznie • 
zawiadomiono Komendę MO. 
Niezależnie od tego dr Dziewiąt­
kowski zatelefonował do pogo­
t-Owia ratunkowego z prośbą, aby 
kierowcy karetek wyjeżdżają­
cych w teren obserwowali mi­
jane po drodze wozy. Do akcji 
poszukiwawczej włączono także 
sąsiadujące jednostki MO, służ­
bę patrolową i Pogotowie Mili­
cyjne. 

B
YŁ.A godz. 23, kiedy ka-

- retka pogotowia ratunko­
wego przejeżdżała ul. Pia-

stowską w Legnicy. Wtedy wtaś­
n'ie  kierowca samochodu ob. J .  
·Koza spostrzegł mijającego go 
Moskwicza należącego do dr. 
Dz:iewiątko'wskiego. Zawrócił 
więc szybko i dodał gazu. Pasa­
żerowie Moskwicza również 
zwiększyli szybkość_ 

Później już wszystko działo 
się blyskawicz.inie. :Uciekaiacv 

.M06kwicz skręcił gwałtownie 
w ,kierupku chodnika. Zatoczył 
kilka zygzaków. Zgrzyt hamul­
ców, pisk opon i . .. - stało się. 
lVlaska samochodu z trzaskiem 
uderzyła w żelazny slup sieci 
energetycznej. 

Z rozbitego wozu z trudem 
wydostał się- _ jeden pasażer i 
próbował ucieczki, ale zaraz zo­
stał ujęty przez nadjeżdżających 
funkcj onariuszy MO. Drugi cięż­
ko ranny człowiek znajdował 
się w wozie. Niezwłocznie prze­
wieziono go do szpitala chirur� 
gicznego - skąd przed trzema 
godzinami porwał pechowy wó1,. 

W czasie_ śledztwa ustalono, 
że dwaj . przygodni „kierowcy" 
rozbitego • Moskwicza to 16-let.ni 
Bogdan D. i /17'-l etni Andrzej T. 
- uczniowie legniakiej szkoły 
zawodowej . 

Obaj młodzi.eńcy przyznali się, 
że przez kilka miesięcy „poży­
czali" cudze samochody, aby 
praktycznie ocenić swe umie­
jętności prowadz,enia pojazdów 
mechanic2mych. Opowiedzieli 
prz.v t.Yllll.. że w czasie I>rzecha-

dzek wiec-zoiI"nych po wyjściu ze 
szkoły mieli możno.�ć upatrzyć 
sobie j akiś pusty wóz stojący 
na ulicy. Zestw rozmaitych klu­
czyków samochodowych mieli 
zawsze przy sobie, więc otwie­
rali drzwiczki, zapuszczali mo­
tor i ruszali na  spacer. Do 
udziału w przejażdżkach zapra­
szali najbliższych kolegów, któ­
rzy zajmowali miejsca na tyl­
nych siedzeniach, w charakterze 
pasażerów oni zaś zmieniali się 
p,rzy kierownicy. 
• Przyznali się ' również do kra­dzieży rękawiczek atlasów i in­n_ych drobiazgów znajdujących się w wozach. 
Obec:nie obaj młodzieńcy oka-• zują, jakże spóźnioną skruchę. Bogdan D. jeszcze p!I'zez dłuż­szy czas przebywać będzie w szpitalu. 

Z 
A „WYPOŻYCZANIE" sa­mochodów obaj odpowie­dzą przed Ko.Jegium O-rzekającym_ Dokonywane przez nich kradzieże różnych drob­nych rzeczy w autJ3,ch beda 

przedmiotem rozprawy sądowej, 
·e za Ponadto o odszkodowam 

55 olbrzymie straty - sięgaJące _ 
tys_ złotych w związku z r� 
biciem Moskwicza - d:r pzie­
wiątkowski wystąpi z powództwa 
cywilnego. . te· Trudno d ociekać przyczyn ·a go  zuchwałego wykroczenJ 
młodzieńców, którzy J:lonoć w;: 
rnśli w solidnym środowisku r z dzinnym. świadczy to jednałc ra 
j�szcze o chul igaństwie i a"".�� 
turnictwie szerzacym się wsi z młodych ludzi. 'o ·cyni_ztn1� 

ce jakim traktują obow1ązuJą 
prawa i porządek spol�cznY, 

il· Wszystko to wskaziuJ� na iaś· 
ną konieczność szukania. tnie ciwy,ch rozwiązań w dz1e zi 0_ l 
wvchowania i profilaktyki sp 
łecznej _ kazii A swoją drogą przY 0

.3wa 
' warto wspomnieć, że spi

chO· 
strzeżonego parkingu �an;° n•· 
dowego w . Legnicy ies 

• prnwdę pilna. 



Zwyciężyły· 
drużyny 

z Legnicg i Jamora 
Miejski Dom Kultury w Le- • 

gnicy był w dniu 7 kwietnia 
br widownią niecodziennych 
zmagań intelektualnych. 

Szkol;y . Zawodowej w Legnicy -
I m1eJsce, Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Jaworze • - II 
miejsce, Szkoły Asystentek Pie­
lęgniarskich w Legnicy -- Ul 
miejsce. 

PORT 
' . 

• 

I URYSTYKA 
slabu zespół I • -�-------------------·----------Duża reklama 

• 
I 

Optymizm 
umiarkowany 

f 
W piłkarstwi,e nasze.go okręgu 

nastąpił O'kre,s chudych lat, 
Trudno. Trzeba czekać aż koło 
historii uczyn i  przepisowy obrót, 
i :,,nów zapanują. lata tłustej 
MO'żna w tej chwill j edynie po­
kusić się o odpowiedź na py!a• 
nie: kiedy owe lata naistąpią? 

Od wczesnego niedz1einego 
ranka odbywały się tu Rejo­
nowe Eliminacje do IV'. Olim­
piady Szkolnych Lig Quizowych. 
W rozg,rywkach wzięło udział 
ok. 30 ·drużyn ze szkól Liceal­
nych i . za

B
wod

1 
owych z Legnicy, 

Zlotory1, o esławca, Chojnowa, Jawora, Środy Śl., Lubina. W 
skład • drużyn weszli laureaci 
izkolnych eliminacj i quizowych. 

W pierwszej części imprezy · 
zawodnicy sklada:i odpoz:iedzi 
pise,rrnne. Po czym dla pokrze­
pienia ciała zjedli obiad w 
Liceum Pedagogicznym. 

Drużyny, które zajęły I i· II 
miejsca wyjadą n iebawem na 
eliminacje wojewód�kie. W .skład 
tych zespołów weszli:  Jarosław 
Bartoszewicz, Jan Bernacki, 
Ryszard Król z Tech. Ekonom., 
Lidia Goldberg, , Henryk Do­
brzyiiski, Walery Riter z I Lic. 
Ogóln., Wiktor Korzeniowski, 
Edward Szpojnarowlcz, Aleksan­
der. Drabent z ZSZ Nr 1 • Jan 
Mielczarek, Józef Mielc�arek, 
Z. Moniuk . z ZSZ w Jaworz,e. 

Dziewiarz-Górnik Thorez" 1 :O 0:0 " 

Wydaje n am się, że jes'Z!cze 
przysz·ły sezon, nie będzie naj­
lepszy; Wyprowadzenie z impasu: 
takiej dy,scypliny sipo,rt.o,wej jak 
piłka nożna, to sprawa szalenie 
trudna, głównie ze względu na 
stosunki, pa.nujące • w �aszym 
światku piłkarskim. 

Pewien optymi:,m budzi j ednak 
rzesza młodych, utalentowanych 
piłkarzy Dziewiarza, MKS-u . i 
Hut111ika. Osta.tnio kadra Jumo­
rów nasz.ego podok1ręgu rozegra­
ła  ciekawe S1po,tJkaITTie z rep_rezen­
tacją juniorów Dol.nego Sląska• 
Zwyciężyli wprawdzie re:p,rezen­
tanci okręgu Z:1, ale wynik t-e·n 
nie j es,t ,vyklad.nikiem umiejęt­
ności zawodników obu druzyn, 
Zwłasz.c:1,a, że po przerwie czte­
rech piłkarzy niaszegn podokrę­
gu zasiliło kadrę wojewódzką. 

W godzinach popołudniowych 
odbyły się rozgrywki finałowe. 
W pionie szkól l icealnych lau­
rea,tami zostały zespoły : Tech­
nikum Ekonomicznego. w Legnicy 
- I miejsce, I . Liceum Ogólno­
kształcące w Legnicy II 
mieJsce, Liceum Ogólnoksztal­
Cll,Ce w Chojnowie - III miejsce. 

Lau,reatom serdecznie winszu­
jemy sukcesów i gorąco życzymy 
zc:lobycia I miej1,ca na IV 
Olimpiadzie Szkolnych Lig Qui­
zowych w Wąrszawie. 

Zwycięskie drużyny, 
zajęły trzy kolejne 

które 
otrzymały nagrody 
ufundowane przez 

miejsca 
· rze<:zowe 

Wydział 
W pionie szkól zawodowych 

zwyciężyły drużyny:  Zasadniczej 
Oświaty Prez. PRN • w t:egnky. 

K.F. 

I 

ZAKŁADY PRZEMYSLU DZIEWIARSKIEGO 
im. H. Sawickiej w Legnic11 -

ul. Pocztowa 7 

• zatrudnią 
samodzielnego l.sięgoweqo 
na stanowisko · :kierownika , .  

Komórki Kosztów 
Wymagan� kwa_lifikacj e :  wykształcenie wyż­

sze ekonomiczne 1 2 lata praktyki, lub- średnie 
wyksztakenie i 5 lat praktyki w księgowości 
przemysłowej na samodzielnym stanowis·ku. 

K-63 

, __________ ...., ______ ,_ ____________ _,: 

ZAKŁAD INSTALACYJNO-MONTĄŻOWY W LEGNICY . 
ul. Piastowska 20 

OGŁASZA PRZETARG 

NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż motocykla z wózkiem lll'l-ki IFA BK 350. Prz:e„ 
targ odbędz.ie się w Dz.iale T ransportu dnia 20 . kwietnia , 

1963 r. o godz. 19. 

Cena wywoławcza 10.500 źł. Wadium, w wysokosd 
1 0  proc. ceny wywoławczej należy wpłacać do 

- kasy przy ZIM, najpóźniej n a  dzień przed roz-
,_ poczęciem przetargu. Zgłoszony motocy'kl można 

oglądać codziennie , w Zakładzie od godz. 7 . do 15. 

OGŁ OSZENIA· DROBNE 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
<laną przez Technikum • Samochodo• 
we w Legnicy na nazwisko Chod­
kowski Wacław. 

g-217 

ZGUBIONO ,legitymację szkolną wy­
elaną przez Technilrnrn Samoch(!)do­
we w Legni cy oraz bilet kolejowy 
na nazwisko K uczyński Witold. 

' g-218 

ZGUBIONO przepustkę tymczasową 
nr 225 wydaną przez Hutę· Mie,dzi w 
Legnicy na nazwisko Nienałtowski 
Jan. 

g-219 

ZGUBIONO legitymiic,ię renc.!sty wy­
diiną przez Za kład Ubezpi eczeń Spo-
lecznych we Wrocławi u na 
sko $więtojański Leopo-Iti, 

nazwi· 

, g-216 

ZGUBIONO Jegitymacj'ę ubezpi ecze­
niową Nr s. 229249 wyd,nią przez · 
Wlóki�nniczą Spóld,:z::ielnię Pracy 
.,Osnowa" w ł.,odzi na 11azwi,sko RO· 
gożyuski Stanisław. 

g-220 

UCZENNICA po,zukuje p�koju sub­
lokatorskiego w pobli żu II  Liceum 

' Ogólnokształcącego w t,,egnicy. O­
ferty składać w Redakcji. 

g-221 

SPRZEDAM itawy rybrie 2 ha. Wia­
domość·: Miłkowice Lachocki Grze. 
goT'Z, pow. ·LE:gnjca. 

ZAMJ ENIĘ 3 pokoje z· kuch nią -W 
Legni·cy. na podobne w ZieloneJ 
Górze. Oferty składać:  • Rolot Jan� 
Legni ca, u1. $wie r,czewsk1"go s� 
m. 2. g-223 

WYDAW C A :  wrocławskie Wyda,vnictwo Prasowe RSW -, .. ,Prasa", '1· 
REDAGU,JE KOLEGJ VM: Adre� redakcji: Legnica, Rynek 501521 

' · ' d k ji telefony: redaktor naczeh1y - sekretanat 41-48, .sekreta.n: ?ł! a c 

41•49. Przyjmuje skargi i zażalenia w poniedz)alki, . wtorkiR 

41-47, d 1.i�l lącznoścl z czytelnikami 41·49. Przyjmuje skargi i zaża­

lenia w poniedziałki wtorki i ś rody od godz 9 do 15,30. Biu ro · 

Ogłoszeń - wrocla,; ul. Podwale 63, tel. 357·53. Wszelkich iufor- . 

macji w ·sprawie warunków prenumeraty udzielają placQWki „R�ch" 

i Poczty . . D RUK: Zakłady Graficzne RSW „Prasa" Wrocław, P.iotrn 

Skargi 3/5, S-6110, 

_ Wałbrzyszanie przyjechaH do 
Legnicy okryci sł&wą pogromcy 
pierwszoligowców. Vlybiegli na 
boisko bardzo pewni swego siuk­
cesu. Ta p02;orna pewność dla 
znawców piłkarstwa była' jednak 
łatwa . do roz.s,zyfrowania, powiem 
kryła gh;boki n fepokó.i o losy 
spotkania. Przed spotkaniem pre­
zes RKS Dziewiarz dyr. Hogusbw 
Dębski powiedział dos'łowme:  
„.Jed'nak Thorez ma wyraźne�o 
pie,tra". Słowa te znalazły pełne 

:potwierdzenie. Piikarze „Thore:­
za" w miarę upływu czasu grali 

coraz bat·dziej nenvowo, a po zdo­
byciu przez legniczan bramki, 
wkradł sic: w ich sze,regi chaos. 

Jeś:1i cho.dzi o zwycięzców, to 
cieszy{; musi wyraźna poprawa 
formy całego zespołu. Marian 
Więcek broni już jak za najlep­
szych czasów. W ciagu meczu za­
demonstrował dwie· kapitalne o­
brony bardzo trudnych strzałów. 
Powoii odzyskuje zwinnose i 
szybkość J. Żeberek. Nerwowo i 
kondycyjnie nie wytrzymał lru-
dów spotkania j edynie młodziut­
ki Janda. Klasę dla siebie stano-

wił Prokopowicz, aczkolwie.k nie 
ustTze.gł się popełniania stsłe,go 
swego błędu '- zbyt i'ndywidu­
alnej • gry. Przytomnie 'strzelona 
przez n iego zwycięska bramka, 
wystawia mu jednak jak najlep­
szą notę. 

Sympatycy piłki nożnej opu­
szczali stadion uradowani "/,WY· 
cięstwem legniczan, a jednocześ­
nie rozczarowani grą zespołu 
wałbrzyskiego, który chyba jed­
nak niezasłużenie cieszy sir: tak -
dobrą opfnią µa arenie piłkar­
skiej naszego województwa. 

Po sejmik u  sportowym 1 J J  Cho inouJie 

• MZKS ,,Chojnow'iunka'' 
slawia na młodzież 

■ Kazimierz Maeusiak • prezesem klubu 
W świetl icy Dolnosląskiej Fa­

bryki  Wyrobów- Blaszanych <'lbra­
dował ostatnio chojnowski sej ­
mik. spurtowy. W obradach wzięło 
udział ponad 120 działaczy sp•or­
towych i ,;ympatyków klubu. U­
czestniczyli równleż dyrektorzy i 
kie,rownicy miej�cowych zakła­
dów pracy, s'ekretarzę' PC.•P; 
przedstawiciele rad zakładowych 
i robotniczv ch oraz członkowie 
KM PZPR .i Prezydium MRN. O­
bradom przewodniczył tow- Sta­
n isław Malicki - sekretarz or­
ganizacyjny KM PZPR. Obszerne 
spra',Nozdanie z rocznej d ziałalno­
ści zarządu i klubu przedłożył 
walnemu zgromadzeniu - w 
imieniu ustępującego zarządll 
prezes klubu Jan Boczek. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrąłO głos 28 uczestników, Wie­
lu dyskuta.ntów bardzo krytycz­
nie ocrc,niło słabq pracę zarządu 
w dziedzin ie umasowienia spor­
tu. Nie \'l:łączano do tych prac 
rad zakładowych, dyrekcj i  i or-

• ganizac,ii młodzieżowych, stąd 
działalno§ć klubu ograniczyła się 
do kilk11 �ekcji ,  do których nie­
chętnie prz.yjmowano m,łodzież. I 

Wysunif";to szereg wniosków. 
M. in. dyrektor ChZWP Aleksan· 
der Łasek postulował o orgunt­
zow:mie kół członków klubu w 
zakładach pracy, których zada-:­
niem będzie organizowanie spar­
takiad zakładowych i miedzyza­
kładowych, 

I sekretarz KM l'.ZPR tow. 
Władysław Dominiak przedstawił 
w irilieniu międzyzakładowe; ko­
misj i sportowej - program roz­
woju sport.u w Chojnowie. .Ę'o­
stanowiono m. i.11, z.organizować 
uliczne kółka spo,rtowe oraz urz:�­
dzić boiska ·;portowe na te·i;en i  8 ,. 
miasta. 

spartakiada. W tym okresie od- • 
bywać się będą turnieje piłki 11oż­
nej drużyn p odwórkowych i u­
l icznych. 

Prezesera zarządu Międzyza-

kładowego Klubu Sportowego 
„Chojnowianka" został Kaz.imierz 
Magusiak. Funkcję wicepreze.sów 
objęli : Jan Łyszczarz i Stanisław 
Bald. (wd) 

• 
Jal..i pan talii ,,SAM'' 

Na drodze między Tomaszowem a Bolesławcem mknie z szyb­
kością. 20 km na- g·odzinę mały kabrioJet. Mijające go nowoczesne 
samochody zatrzymują się i podziwiają ten oryginalny weh.ikuł. 

Właścicielem kabrioletu Jest p. Szymon Parpura, a konstruk• 
torem p. Owczarek, pracownik sklepu motoryzacyjnego w Bo­
lesławcu. Kabriolet <na zdjęciu) napędzany jest silnikiem marki 
,.Sachsa". K aroserię ,wykona.no ze sklejek oraz grubej tektury, 

· wmontowano samolotowe · koła. ,,Wóz" ma napęd łańcuchowy na 
jedną ośkę. 

zgodnie z regułą ą dopuszczeniu do ruchu pojazdów mecha· 
niemych, SAM konstrukcji p. Owczarka posiad� światła przednfo 
zmienne, tylne postojowe i hamulcowe oraz khtk!lon. Mieści on 
dwie osoby dorosłe lub 4 • osoby nieletnie. Najczęściej za kie­
rownicą kabrioletu zasiada najmłodszy syn p. Szymona E"arpury. 

Wydział Komunikacji Drogowej zezwolił „Samowi'' poruszać 
się na droga.eh publicznych z szybkością 10  km/godz. 

• Tekst i zdjęcia. (Ski) 

Trener junio,rów inasze,go pod­
ok!I'ęgu J. Piszak ma do dyspo­
zycji takich wyróżniających się 
młodych p,iłkarzy, jak: Suryno·w, 
sz.eląg, Kaczmarski, Cza.lkowskl, 
Czuba Trybulski, Mardniszyn, 
Kotsut, Dzido, Sowa, Drąż.kie• 
wicz, Kozimor, Stefaniszyn, Wal­
c.zyk, Hadz.iukiewicz, Metcer, 
Sitkowski i Kłabuchowski. Pię­
ciu 7. nich:  Kozimor, Trybulsld, 
Kosut, l\ili'1rciniszyn i Walczyk -
gra w rep,rezentacj,i jun iorów 
Dol.nego Sląska. 

Juniorzy nas,i w d·niu 14-l!J 
'kwietnia walczyć będą w .Jele­
niej Górze w tradycyjnym tur­
nieju o puchar Rzepki. Zdaniem 
trenera Piszaka powinni odegrać 
w nim czołową rolę. 

0,ef) 

W KILKU· 

ZDANIACH 
\ł 

Siatkarze Hutni'ka odn.ieśli dv$i 
k�lejne zwycięstwa w walce • 
mistezostwo drugiej ligi. • Wygra­
li ·walkowerem z AZS-em Gli· 
wice. oraz pokonali groźny zespół 
HKS Szopienice 3 : 1. Spotkanie 
i'li'e s:tało na najwyższym pozio­
mie ale te·ż i nas,i siatka,rze nie 
wy;tępowali w swym najlepszym 
składzie. W tym wypadku \Szcze„ 

góJ,nie cieszyć muszą zdobyte cen­
n e  punkty. 

• 
Siatkarki LZS przegrały co 

prawda z Odrą Wrocław :l :3. Ale 
już w następnym spotkaniu nie 
dały żadnych szans zespołowi 
wrocławskiej Gwardii wygrywa­
jąc gładko 3 :0, 

♦ 

Mis,trzo.,twa powiatu trzyosor 

bowych zesipołów w siatkćwce 
mężczyzn zakończyły się zwycię­
stwem zes.zlo.rocznych tryumfa1.Jr 
rów tej imprezy, drużyny LZS 
Miłkowi,ce - E. Cependa, R· n, 

killwicz, J. Olszewski. Dfugie 
miejsce zajął LZS Mie,rczyce, 
trzecie LZS Przybków, 

♦ 

Międzypowia,t0we zawody w 
warcabach kobiet zakończyły si� 
zdecydowanym zwycięstwem 
przedstawicielek nas,zego powia-
tu. 

Indywidualnie zwycięźyła Cze­
sława Kochniewicz z LZS R.aczko­
kowa. Również drużynowo powiat 
legnicki zajął pierwsze miej sce . 
Startowdy reprezentantki s ied­
miu po",,viatów, między innyn'1i: 
Kamiennej Góry, Lubina i :5rod,-
Sląskiej. b. Od' maja do lipca ·· br. oabęd1 

się w l o zakładach pracy i i n­
s<tytucjach zakładowe spart;,;,kia· 
dy w 6 dyscypl inach sportowyc h, 
a we wrześniu ·br. zorganizowa­
na zostanie międzyzakładowa 

Ostrożnie • z t0łenłami ! 
1523 

młodych sportowców 
LZS 

W powiecie zlo�oryjskirn d zia­
ła  o•becnie 40 kół Ludowych Z�� 
s,p:'llów . Sportowych. Zrz,ęsz�n 
one 1523 dziewcząt i chłopcow. 
w kołaC'h tych · czynnych ,i est ! l_0 
róźnych sekcji sportowych, Na,1� , 
więcej młodzieży up•r.awia sport i 
w takich dyscyp l in<> ch jak . .  
siatkówka,  lekkoatletyka, pili�a 
nożna, kolarstwo i nod•noszen•.e 
ciężarów. (wd) 

Prz11klady można mnożyć. 
Młody, obiecujący zawodnik 
start ujący w drużynie szkolnej 
czy zespole MKS-u zwraca na 
siebie uwagę działacza jakiegoś 
klubu, któremu brak właśnie 
takiego sportowca. Krótkie per­
traktacje, wiele najczęściej nie 
spełnionych obietnic - i utalen­
towany młody sportowiec zmie­
nia barwy k/,ubowe, Częste tre­
ningi, częste wyjazdy pochłania­
ją du;żo czasi1, nauka też cora.z 
częściej jest zaniedbywana i w 
rezuitacie wiadomy smutny fi­
nał - rezygnacja z na-ukL 

Wprawdzie dotychczas w na­
szym miescie nie było jaskra­
wuch wypadków teao rodzaju, 

,,, �-
ale ... ostatnio tu i ówdzie mó­
wi się, :źe pewni dzialac.ze pro­
ponują dwu zawodnikom MKS- u. 
zmianę barw klubowych, obie­
cując oczywiście dobrą pracę, 
mieszkanie. 

Czy jednak działacze ci za­
stanowai się, że jeden z tych 
chłopców ma jeszcze dwa lata 
nauki przed sobą, że z powodze­
niem może doskonalić swoje u­
miejętności pod fachową opie­
ką trenera MKS- ? 

Młodzi sportowcy sami doszli 
do wniosku, że jeszcze za wcze­
śnie na rozpoczynanie kariery 
sportowej: na razie trzeba łą­
czyć sport z nauka. Taka posta,� 

wa pozwala wierzyć, że wyrosną 
oni na pełnowartości,owych spor­
towców. 

Natomiast ów działacz win,ie'lt 
się zastanowić przed postawie­
niem ta.kiej propozycji i mniej 
handlowo a bardziej po ojcow­
sku traktowa,ć młodego sportow­
ca. 

WIADOMOŚCI 
L EGNICKIE 

Ni: 1 5  (315) 

l. 



I 
Legnicka „Starówka'� Fot. S. M1cnalewski 

Tym razem o podrywaczach samochodów 

Pechowy „Moskwicz" 
P 

Ji:WN�GO ?nia w stycz­
mu meznam sprawcy za­
brali samochód MO sto-

jący na ulicy Wrocławskiej . W 
kilka godzin później wóz od­
naleziono na szos ie  w pobliżu 
Legnicy. 

Któregoś niedzielnego wieczo: 
ru, również w styczniu, ob. Fe­
l iks Danisiewicz zatrzymał swo ją  
zieloną Wa�·szawę na  ul. Par­
tyzantów a sam wstąpił do 
kościoła. 

- Wychodzę z kościoła, pa­
trzę na jezdn ię i oczom nie 
wierzę - opowiada! potem ob. 
Danisiewicz. - Mojego samo­
chodu nie ma. Przecieram oczy. 
Nie pomaga! Samochodu brak. 
Pytam ludzi. Nic nie wiedzą. Z 
przerażen ia nie wiedziałem co 
robić. Szukałem w sąsiednich 
uliczkach, by myślałem, że mo­
że ktoś z,robił kawal. Wreszcie 
pobiegłem na Komisariat i za­
meldowałem o kradzieży, Całą 
noc nie zmrużyłem oka. , 

Nazaj utrz Komenda MO za­
wiadomiła ;nie, że wóz odna­
lezinno we Wrocławiu. Pojecha-

• 

łem I odebrałem samochód. Wl­
docz:nie złodzieje porzucili go, 
kiedy zabrakło paliwa. 

Potem nastąpiła cala seria po­
dobnych wydarzeń. Zniknął sa­
mochód Skoda pozostawiony 
przez ob. W. Iskrowicza przed 
restauracją „Piast". ,,Ulotniła 
s ię" Warszawa stojąca na ul. 
Złotoryjskiej, podczas gdy kie­
rowca wozu Eugeniusz Buczny 
jadł kolację w „Tivoli". Z ul. 
Gal ińskiego „uprowadzooo" Po­
biedę, a z ul . Reymoota Nysę. 
Ob. M. Kwejtel w ten sam spo­
sób „rozstał się" ze swoim 
czarnym Zimem. 

Co kilka dni do Komendy 
MO przybiegali zdenerwowani 
ludzie z nowymi meldunkami o 
zaginięciu samochodów w róż­
nych punktach miasta. 

Funkcjonariusze MO nie-
zwłocznie podejmowali akcje 
poszukiwawcze i znajdowali 
,,zguby", które porywacze zo­
stawiali w parku, na przed­
mieściach, na okolicznych szo­
sach. Z samochodów ginęły 
skórzane rękawiczki, atlasy i 
inne drobiazgi. 

H R Z Y  Z O  W H A  

Mimo błyska""'.icznych akcji 
nie udało się Milicji wpaść na 
trop sprawców, chociaż ustalo­
no ponad Wszelką wątpliwość, 
że we wszystkich wypadkach 
działają ci sami osobnicy. 

Krąg podejrzeń zacieśniał się 
jednak coraz bardziej ... 

Wreszcie w dniu 16 marca 
zabrano Moskwicza stojącego 
przed szpitalem chirurgicznym 
na ul. Murarskiej . Było to je­
denaste z kolei zaginięcie samo­
chodu. 

Właściciel wozu dr Leon 
Dziewiątkowski, mieszkaniec 
Jawora, pełnił tego dnia dyżur 
w szpitalu a portier ze swego 

(Dokończenie na str. 6) 

,-
Waźne -· 

dla ·mafurzystów 
Jak się dowiaduj emy.Studium Bi­

bliotekoznawstwa dla Pracµj ących na 
Wydziale Filoloi:icznym Uniwersytetu 
wrocławskiego przyjmuje kandydatów 
na I rok s,tudiów. Wa,runkiem przyję­
ci.a jest pos'ladanie co najmniej dwu­
letniego !ltaiu pracy zawodowej , uzy­
�kanie skierowania na studia z za­
kładu pracy orai, złożenie egzaminu 
ws,h�pnego. Eg7iamin z literatury oc'r­
s,ki� (pisemny 1 ustny) oraz z hi­
storii (ustny) odbędzie się w pi,erw­
szych dniach lipca br; 

Bliższych informacj i o studd ach u-
dzielił Sek>retarlat Studium, (ag) 

Komunikat 

ZMS 
Komitet Powiatowy ZMS w Legni­

cy zawiadamia młodzież męską nie 
pracnJącą i nic uczącą się (w wieku 
od lat 16), że przyjmuje zgłoszenia 
do Ochotniczych Hufców Pracy, or­
gani zowanych na terenie miasta i 
powiatu Legnica. Z głoszenia przyj mu- · 
Je se".cretariat KP ZMS, Legnica, ul. 
Rewolucji Paźd:cierni,kowej 1, codLien­
nie od gc,dz. 8 do 16, 

Uśmiechnij się! 
i,UCZCIWY" 

- Bardzo ładnie, ż� mi pan 
przyniósł ten kapelusz. Swiadczy 
to o pana uczciwości. W nagrodę 
może pan sobie go zatro/mać, 
kapelusz nie jest wprawd_21e no­
wy, ale można go sprzedac. 

- Panie, próbowałem już, ale 
nikt nie chciał go kupić. 

PRAKTYCZNA 

Wojciechowo, kto wam tak · 
oko podbił ! ?  

- Ano widzicie, dzisiaj przy 
dojeniu krowa za bardzo macha­
ła ogonem, to jej przywiązałam 
cegłę: 

WLAMYWACZ 

Czy oskarżony sam włamał 
się do tego sklepu? 

- Sam, wysoki sądzie. Trudno 
teraz o uociwego wspólnika. 

ZA DLUGI SZNUR 

Pacjent kliniki psychiatrycznej 
przez kilka tygodni przygot.owy­
wał ucieczkę wiążąc przeście­
radła w sznur. 

Krytycznej nocy, przygotowa­
ny . do ucieczki, spuścił sznur, 
spojrzał na dól i z przerażeniem · 
stwierdzii: 

- Wszystko na nic, sznu,r za 
długi ! 

Z WĘDKĄ ... N A FRAJERÓW 

Przed zakładem dla umysłowo 
chorych siedzi człowiek z wędką. 
Haczyk za.nużony jest w ·piasku. 

- Biedny wariat myśli prze-
chodzień i pyta: 

Swiąteczny 
Z MOLIERA 

Każdy przyzna, że kuracja 
zawieść może, .drodzy moi, 
:dy chorego z urojenia 
leczy • lekarz mimo woli. 

f,OCZTOWKA Z ZAK.OPANEGO 
' < 

Nie gańcie ceprów, 

tłówna pozycja w 
budżecie. 

CHOC 

Toż to 
• przecie 

niejednym 

Choć zeń istny Casanowa 
żony swej nie upilnował, ' 

NIE WSZYSTKO ZLOTO -

Iluż zrobiło karierę . 
świecąc fałszywym ordere� 

■ 
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- Nie chce pan papierosa? 
- A daj pan, chętnie zapalę. 
- Może trzeba panu pieniędzy? 
- Daj pan z 10 zł. 
- A dużo pan już  ryb złapał? 
,... Coś pan wariat, w piasku 

ryby? '  
- To po co pan tu siedzi z 

wędką? 
- Panie, • jest pan już piątym 

frajerem, który daje mi dziś pie­
niądze i j eszcze pyta, po co tu 
siedzę! 

(humor szkolny) 

KTO SPROW ADZIL 
• KRZYŻAKÓW 

Podczas lekcji historii w złoto­
ryjskim Liceum Ogólnoksztaką- · 
cym nauczyciel pyta ucznia: . 

- Kto sprowadził do Polski 
krzyżaków? 

Uczeń odpowiada: 
- Ignacy Loga-Sowiński. 

PRZEZORNY 

Od iegnickiego „Neptuna" nit 
stronią zwolennicy ognistego na­
poju. Zabrakłoby palców u nóg 
stonogi, by policzyć, ilu zawianych 
przewija się przez lokat. Ostat� 
nio w gościnnych progach „Nep­
tuna" znalazł się niezwykle ory­
ginafny klient. Zapytał jednego 
z konsumentów: 

- Panie, gdzie • tu jest u wa11 
izba wytrzeźwień? 

- A gdzie pan ma pijanego1 
� To dici mnie. 
- Przecież pan jest zupełni!! 

trzeźwy? 
_;.. Teraz tak, 'ale mam wielkie 

zmartwienie i zaraz się upiję, a 
warto pomy§leć o swojej przy­
sżlóści. 

OSKARŻONY MA GŁOS 

Przed sądem oskarżony w o­
statnim słowie powiedział: ,,Pro­
szę .wysokj sąd, aby poręczył za 
mnie, gdyż nikt inny nie chce 
tego zrobić". 

(lemil) 

ogród fraszek 
LAURKA 

. Nasz sołtys, to, panie, 
człek jak rzadko rzetelny. 
Nawet w święto pracuje. 
Przy swojej gorzelni. 

ZAZDROSC 

Mówią 

ale z 

- to oszust, szuja, 
drań, -

podziwem patrzą na1L 

FORTUNA 

Szczęście kołem się toczy los fortuny odmienia 
' 

stajesz się niespodzi�nie bogaty. W d o ś  w i a d c z e  n i a, 
JESLI POTRZEBA 

.feślJ . potrzeba, sitwa z mafią 
zawsze dogadać się potrafią. 

\ 

rys. W. Wojewodia 

Na szklanym ekranie 

POZIOMO: l) ·skrzynia ,  2) uszko­
dzenie ciała wywołane działaniem 
nishiej tempera t u ry, 10) ptak z rzę­
du kraskowatych, l l J  barwa bru­
natno-wiśniowa, 12) ranny ubiór 
domowy, 13) mi eszka niec terenów 
górskich, 16) ptak zamieszkujący 
Oe. Lodowaty, 18) ląd wokół Bie­
guna PM.,  20) spółka kapital i stycz-
11.1 , 21) warstwa zaprawy nakładana 
na ściany. 23) tRanina płaszczowa 
2ł) bibl i jny potwór morski, 23) 
k ochanek, 29) zna k biblioteczny w 
fnrrnie ozdobnej winietv. 30) wa� 
rozpo szechniany w Polsce, 31)  o• strzegają wodni aków. 

PIONO\V O :  1 )  narnd czepny ró:t­
nvc11 zwie:zat, 2) Imię męskie.  4) 
pr,edstavnc1el ka rodziny skaposzczę­tów. 5) rekę myj e ,  6) chroniony i:'atunek trawy, 7) przepisy określa­Jace soosnbv przeprowadzenh pro­c-e�11 technnlogicz.npgo,  8) bo>ek mi­łnscL 9) knlor w kartach, 14) pne­clw,01cy _fa rvzeuscy. 15) na iwy,sze pasmo gorskie Sudetów, 17) prze-
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-

ciwieństwo dysonansu, 19) wróg by­
ków drukarskich, 22) granica, 25) 
okres godowy u ryb, 26) skrzynia 
do przechowywania żywych ryb w 
wodzie, 27) pieśń ku czci bohate­
rów, zwycięstw itp. 

W. CZESZEJKO 
Legnica 

Kozwiązanie krzyżówki nr 13/J._ 

POZIOMO: SPD, Rom, rozkła d 
lato, kiwi, mona, Lena, meteory' 
sok. 1 ' 

PIONOWO : epoka , Neron, kluki, Rootowcew, manometry, garaż. 

Nagrody za rozwiązanie krzyżówel',,\ 

Za trafne rozwiąza nie krzyżówek nagrody • książkowe otrzym ali : 
z nr 8/308 - Zdzisław Mozyrko, Legnica, ul. Masarska 13 • 
z nr 1 1/3J I  - Józef ' Darczuk Legn ica,  ul. Ułańska 30· 
z nr 1 2/3 12  - Krystyna Mycek Legnica ul. Roosevelta 4 m 4 • 
. z Nr 10/310 - Z. K. Szpala' Leg­nica _u,I K raszewskiego 5/4. Eu gen.i a 

�rzezrnska, Legnica , ul .  Armii �zer".'one.1 23/4. Adela Kuśmie rz ,  Legni ca, u l .  Elżbiety 3 m.  3_ 
l\Joll'rody wysyłamy pocz:t;o. 

PIĄTEK - 12. IV 

16.50 Telew. Katowice in!or. 
17.00 „Stawny rok kosmiczny" 
progr. 'poświęcony Dniu Kosmo­

nautyki. 17.30 Wiadomości. 17.35 
Program dla d zieci: , ,Na dale­
kich drogach". 18.00 Program 
tygodnia. 18,25 Opolskie Rozmaito 

ści Kulturalne. 18.55 Wszechni­
c-a Telewizyjna. 19.30 Dzieńnik. 
20.00 Dobranoc. 20.10 „Medycyna 
1 praca" - prog,r. public. 20.40 
„Tajemnice szaro-błękitnego mun 
cturu". 2 1 .00 „Dokto1r Del age" 
film fab. prod. f.ranc. od 14 ! .  

SOBOTA - 13. IV 

10.00 ;,Człowiek z hotelu Carl­
ton" - film fab. prod. ang. od 
l a L  16. 11 .15-16.30 PRZERW .-\. 
IG.30 Domowy Teatrzyk Kajtusla 
- ,,Swiąt�ne pisanki". 16.50 
Telew. Katowice infor. 17.00 Wia 
domo,ści. 17 .05 „S!uby Kawaler­
skie" - film prod.  radz. 18.!;5 
, .Klaps". 19 .30 Dziennik. .20.00 
Dobranoc. 20.05 Koncert pt. : 
,.Muzyka dawna i nowa". 2 1 .00 
„Premiera" - film fab. prod. an;2 
d07W. od lat 16. 22.20 „Czlow'c-·-. 
,. hotelu Carlton" - film 

NIEDZIIELA - 14. IV . 

10.00 Program dla dzieci su. . 
s�ych. l l .00-14.00 - PRZERWA 
14.00 „Księżniczka i nledżwied2' ' - film fab. prod. radz. 15.M Swiąte�zna biesiada" tr. z Pozna 

n:a. 15.55 . . zt�mAnt1 $::tr.,.t1l;ji" _ 

:mm seryjny. 16.25 Progr. dla 
dzJeci : .,Teatrzyk d'la Przedsz,ko 
laków" ; .,Dwie pio,senki". 16.55 
Chwila wspomnień. 17.25 „Miks" 
1nagazyn rozrywkowy. 18.15 
Estrada Poetycka: .,Fantasmago 
rie" Tadeusza Kublaka. 18.40 
, ,Wilki mocskie" - film fab. 
prcxl. USA. 19.30 Dziennik. 20.00 
Sportowa niedziela. 20.30 . Mon­
taż operetek. 21 .10 „Tajemniczy 
pan Malpas" film fab. prod. 
anglelslciej dozw. • od lat 16. 

PONIEDZIAŁEK - 15, IV 

lz.15 „Od Apeninów do A�­
dciw" - film fab.' prod. wlosk. 
13.55 Progr. dla dzieci. 14.35 
Film z sffii „Mój koń". 15.05 
.,WymusZb-ne zezwolenie" - ope­
ra Woj ciecha Bogusławskiego. 
lC.05 „Zabawa dla amatorów". 
l'i .45 „Licytacja" - teleturniej. 
13.50 KKF. 19.30 Dziennik 20.00 
. . Muzyka lekka, łatwa l pny­
jPmna". 20.45 „Ręka w patrz,,. 
t.kt;" - film fab. prod. argen•. 
(f'>�W. od 18 lat.. 

WTOREK - 16. IV 

16.50 Telewizja Katowice !ńfor. 
17.00 Progr. dla dźieci mlodszvi:-h 
. .  Wesoły cyrk", 17.30 Wiadomo• • 
śc!. 17.35 Prog,rarn dla dzied· 
starszych : ., W świecie fizyki" 
P •�ITTam prowadzi prof. Wito'd 
Lu oba. 18.05 Z kamera u przy. J�c.15t - reportaż fi lm .  18.20 K,,,ko ! krzyżyk - teleturniej . 13.55 Gawęda matematvczna . ·_ 

tr. W,oclawia. lS.30 Dżienni!c 
20.0IJ Dobranoc. 20.10 ,· W rocznic� 
Powstania w Getcie Warszaw­
skim. 20.40 PKF. 20.50 Film fab. 

SRODA - 17. IV 

10.00 Film fab. 11 .30-16.50 
Przerwa. 16.50 Telew. Katowi�e 
informuje. 17.05 P:rugr. dla dzie­
ci : ,.Co zobaczymy", ,,Miś z 
okienka". 17.35 Prog:r. publicyst. 
lC.00 Na pólkach księgarskich. 
l?..15 „Sok'.' - progr. z cykln :  
,.Na ,2;<1rowie". 18.30 „Kropka 
nad i - p:rogr, rozrywkowv. 
12 .55 Wszechnica Telewizyj na.  
l� .30 Dziennik. 19.55 Dobranoc. 
20. 05 „Peryskop" ,  20.45 „Wiosen 
ne pieśni i tańce" - progr. z Sofii. 21 .  15 Mały Teatr Tele'.IT. . ,Kubuś fatalist·, i jego pan " -Diderota (II trag.) 22.10 Wiad. 

CZW ARTEK - 18, ff 

11 .00 Progr. dla szkól: Jezyk polski (kl. , 5-7). 1 1 .30-16.50 'Te( Kat owice informu;e. 17.00 Wiart. 1'1 .05 Program dla dzieci : Dla kazdegn coś miłego. 17.55 Prng. f1:mowy. 18 .05 Progr. publir.  lR.25 Listy_ z ciemności - pr. 
dokumentalny. 18.55 Recital for­
tepianowy Wardy Mischri (Izr,,­
e\) 19.30 Dz,iennlk.  20.00 Dobr,,­
noc. 20.05 Twarze - ptibl i c. mlo· 
ctz:eżow� . 20.3:i PKF. 20.45 „Czło­
wiek, którego nie _było" film 
f:;h. rxrod .:atHt . .n.n 1!:lt  ., ... 

w kinach 

LEGNICA 

OGNISKO - 11-15. IV. - Kapitan 
i,es - prod . jugosłow. - od lat 
16 (kolor panorama) 

16-21. IV. - Zerwany most - prod, 
polskie,1 - od lat 14. 

KOLEJARZ - 14-21. IV. - Siedmiu 
wspa niałych - prod. USA - od 
lat 14 (panorama), godz. 16 i 19,30, 

PIAST - 12-15. IV. - Miejsce na 
górze - prod angielskiej - od 
lat 18. 

16-21. IV. - Jadą goście, jadą ..., 
prod. p,olskiej - od lat 12. 

BALTYK - nie nadesłał programu, 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
,,KOLEJARZ" 

12. IV - Kieszonkowiec - prod, 
franc. 

19. IV. - Hiroszima moja miłość ... 
prod. franc. 

26. IV - Sprawiedliwości stało si� 
zadość -prod. franc. 

ZŁOTORYJA 

POK - 8-13. IV. - kino nieczynne, 
14-17. IV - Rio Bravo - prod, 
USA - od lat 12 (panorama). 
19-21. IV. - Przygody Rucka -
prod. USA - od lat 1 2  (panorama) 

MIŁKOWICE 

POKÓJ - 12-15. IV Melonik I 
muzy - prod. angielskiej - od 
lat 12.  
16-18. IV. Panieńskie lata ..., 
prod. radz. - od lat 16 
19-21. IV. - Rewia snów - prod, 
austr. - od lat 16. 

BOLESŁAWIEC 

WENUS 7-13 IV. Siedmiu 
wspaniałych - prod. USA - od 
lat 14 (godz, 16 i 1 9 ,30). 
14-17. IV. - Rt.CCO I jego bracia ­
p rod włoskiej - od lat 18. 
18-21. IV. -'- Między brzegami -, 
prod. polskiej - od lat 16. 

TELEFONY 
Milicja Obywatelska 
Pogotowie Ratunkowe 
Postój taksówek 
Szpital Powiatowy 

W domach ku lt ury 
MIEJSKI DOM KULTURY w Leg, 

nicy, ul. Mickiewicza 3. 
Piątek 12 kwietnia - godz. 19 -

,,Od Canaletto do  Gepperta" ·­
VIII etap konkursów z nagrodami 
o mala rstwie polskim - prowadzi 
mgr M .  Marzec 

Niedziela 14 kwietnia - godz 17 -
Wiosenny dansing z narcyzem. 

Poniedziałek 15 kwietnia - godz, 
17 - ,,Oblewany dansing". 

Wtorek 16 kwietnia - godz. 19 -
,,Rel i� ia  Chi n i ,Ja ponii '" - dysku­
ija swi atopogląd owa - prowadzi 
mgr Z. Radziwolski. 

Sroda 17 kwietnia - _godz. 19 � 
,Krótki metraż X Muzy", ,,Zycie 
,est piękne",  1 1Noc", ,,Precz z 
:ros.kami" - wszystkie filmy prod. 
>olskiej - dyskusję prowadzi mgr 
V1 Gumola. 

Czwartek 18 kwietnia - godz. 19 -
diesiada literacka ( III) - dyskusja 
1ad , ,Pamfletem na p asterzy". A, 
'1.damowa i St. Srokowskiego z mie­
rięcznika  „Odra·• .  

MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY 
v Legnicy, ul .  H Sawicł<iej 25 
Piątek 12  kwietnia - godz 15 -

�ysuj emy i malujemy, godz 17 -
,Mieszanka świ etlicowa", gry i ,a­

f bawy stoli kowe. 
Sobota 13 kwietnia - godz, 15 -

,,Wycina nki malowan!ci" ,  godz. 17 -
,,Podróże, przygody, odkrycia" 
filmy dla starszych dzieci. 

Wtorek 16 kwietnia - godz. 15 _,. 
,Siadami wiosny", spacer po parku, 
godz. 17 - Wesołe popołudnie, gry 
l zabawy. 

Srnda 17 kwietnia - godz. 15 -
3aJki i baśnie - filmy dla dZieci 
młodszych,  godz. 17 - Baśnie, pbda• 
nia i legendy - filmy dla dzieci 
starszych. 

Czwartek 18 kwietnia godz. 
15 „Kolorowe wycinanki" dla 
d zieci młodszych,  godz. 17 - DO 
trzech razy sztu ka  •.agadki, sza· 
rady, rebusy. 

Dyżury aptek 
12. IV. - ul. Galińskiego - tel. 46-16 
13. IV. ul. Matejki - tel. 39.71 
14 .  J V,, ul .  Matejk i  - tel. 39-71 
15. IV. ul . Jaworzyńska 

- tel. 24-36 
16. IV. ul .  Powstańców 

- tel. 35"47 
17  IV. ul. Mateiki tel. 39-71 
18. IV. u l. Matejki - tel . 39·'/l 

K o m u n i k at 
Komenrla Mil icji Obywatelskiej 

:zwraca się z pr()i:ba do Obywateli, 
1którzy r,; nncy 7 7. I V. 1 9n3 r. o godz. 
.'0.4'J--0,!j5 przechorlz t l i  u l icą Wrocl aw­
,ską od Pl . WiJ ,mna do ul icy Skar­
b-owej n 0snl.i• l 0  zgłoszenie s ię  W 
K P  MO r <"t:n ica .  ul . · A snyka 5, p<J­
kój 47, l ub  Lelefoniczn i P.  �" n r  20-4:i 
wewn . OJ,; 


	105
	106
	109
	110
	111
	112
	107
	108

